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Aleksandrów Kujawski, Brodnica, 
— — — Nowe=-Miasto. Rypin, Sepoino, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, T 


Jeszcze jedna konferencja 


Byduzeszcz, €nheimno. Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz. inowrocław, Kartuzy. 
uchola, Wąbrzeżna, 


Kościerzyna, Lipno 


wejherowo, Wyrzysk — wiał 


Hitler, Chamberlain, Mu"solini i Daladier radzą dziś w Monachium 


Londyn (Pat). 


Premier Chamberlain oświadczył wczoraj w parlamencie, iż otrzymał zap:o- 


szenie kancierza Hitlera na dziś do Monachium, dokąd zaproszeni zostali również Mussolini oraz 


premier Daladier. 


Chamberlain oświadczył dalej, że zaproszenie przyjął i udaje się dziś rano do Monachium. 


RZYM. Wczoraj o godz. 18-tej Mussolini udał się koleją do Monachiu m. 


PARYŻ. Premier Daladier uda się dziś rano do Monachium. 
LONDYN, Chamberlain zapowiedział w parlamencie, że dziś wyjeżdża do Monachium, 


Sfałszowany komunikat 
angielskiego M. S. Z. 


Kie ma rorozumienia wojskowego miedzy Anglia, Francia i Sowietami 


Na zasadniczą zmianę nastrojów opi- 
nii publicznej we Francji wpłynęła w du- 
żym stopniu sensacyjna wiadomość, że 
komunikat wydany przez Foreign Offi- 
"ce, ogłoszony w poniedziałek wieczorem 
w Paryżu i oświadczający, że między 


Francją, Anglią i Sowietami miało na-. 


stąpić porozumienie i że w razie akcji 
niemieckiej przeciwko Czechosłowacji, 
Francja natychmiast będzie reagować, 
a Anglia i Sowiety przyjdą Francji z po- 
mocą — został sfałszowany. 
Wiadomość ta wywołała duże poru- 
szenie w kołach opozycji. Członkowie 
parlamentu po burzliwym zebraniu pod 
przewodnictwem dep. Marin, wysłali de- 
legację do ministra Bonnet, stawiając 
mu trzy pytania: 
" Pierwsze pytanie dotyczyło auten- 
tyczności komunikatu Foreign Office. 


Na drugie pytanie, dotyczące szczegó- 
łów współpracy wojskowej W. Brytanii 
z paai — minister odmówił odpowie- 


są O pytanie brzmiało, jakie są 
istotne różnice planu francusko-brytyj- 
skiego i memorandum niemieckiego. 
Min. Bonnet odpowiedział na to, że je- 
dynym punktem bę odkaowicze nk E e jest to, że kan- 


SACZ obrado wali 
w Berlinie 
issii Hitler z ambasadorem Fran- 
g“ Poncetem i ambasadorem W. Bryta- 
- nij Hendersonem. 


W RZYMIE min. spr. zagr. Ciano z 


"9 W. Brytanii lordem Part- 


W sebotę rano start 
„Gwiazdy Polski“ 
ZAKOPANE. O ile warunki atmosfe- 
ryczne pozwolą, to start „Gwiazdy Pol- 
ski“ do lotu stratosferycznego nastąpi 
w sobotę, 1 października we kane 
godzinach rannych. 


ze sportu 


Sztafeta pań 4X200 m ustanowiła 
nowy rekord świata w Bydgoszczy 


Wczoraj na zawodach lękkoatletycznych 
k Bydgoszczy z udziałem czołowych lekko- 
atletek polskich — padł rekord świata w 
sztafecie 4X200 m. ' Sżtafeta w składzie: 

Książkiewiczówna. Gawrońska, Kałużyna i 

Walasiewiczów na uzyskała czas 1.44,1 min. 
(lepszy vsek. od starego rekordu). 

Wałtsrewiczówna poza tym wyrównała 
rekordy świata na 50 m i 100 yardów w <cza- 
jenach G4 sek. i 11 eek, 


„irancusko-brytyjskie . dopuszczają 


clerz Hitler żąda okupacji przed plebi- 
scytem obszarów spornych, na których 
plebiscyt ma się odbyć, a to w celu za- 


bezpieczenia porządku na tych teryto- | 


riach i to jest przedmiotem t. zw. ulti- 
matum niemieckiego. Z PER zaś stro- 
ny zarówno Praga, jak i propozycje 


okupację dopiero po plebiscycie. 


Fałszywe wiadom 
ultimatum i 
Kto prowoXx 


BERLIN (PAT). Niemieckie Biuro In- | 
formacyjne ogłasza następujący komu- 
nikat urzędowy: 

Wiadomość rozpowszechniana w pra- 
sie zagranicznej, jakoby Niemcy zażą- 
dały wyraźnego rozstrzygnięcia Pragi w 
sprawie memorandum kanclerza Hitlera 


taką „wczoraj o.godz. 14 — jest zmyślona. 1 nie- 


prawdziwa. Również fałszywe są poglo- 


: Wyjaśnienia min. Bonnet wywołały ; ski, jakoby Niemcy miały: przystąpić do 
bardzo duże poruszenie w kołach opozy- | mobilizacji, jeżeli do godz. 14 wczoraj nie 
cji parlamentarnej, która postanowiła | nadejdzie zadawalniająca odpowiedź. 


wysłać dziś delegację do premiera Dala- 
dier i do prezydenta republiki. 


Komunikat stwierdza, iż  rozpo- 


| wszechnianie tego rodzaju fałszywych 


W dniu Fmienim 


Pana Generała Michała Baak ho, Tokarzewskiego składamy Scakownelkia Soleni- 
zamtowi nasze najlepsze życzenia pomyślności osobistej oraz w umiłowanej pracy dla 
i Polski, 


Oczy całego świata skierowane 
na Monachium 


MONACHIUM (Pat). Ostateczne wa- 
rządzenia w sprawie dzisiejszego spot- 
ue mężów stanu nie zostały dotych- 
czas wydane. Jest jednak rzeczą praw- 
dopodobną, że odbędzie się ono w urzę- 


dzie kanclerskim na placu Królewskim. . 


Obrady rozpoczną się zapewne © godz. 
15, gdyż wszyscy zaproszeni przybędą 
do Monachium drogą powietrzną, 


BERLIN. (TeL wl). Ambasadorowie 
angielski, francuski i włoski udali się 
wczoraj po południu do Monachium. 


ości o niemieckim 
mobilizacji 
uje wojnę? 


wiadomości jest świadomym słaniem 
niepokoju i dowodzi braku poczucia od- 
powiedzialności za PEPE wojen- 
nych gasi ars AE 


Parlament ent francuski a 
przeciw wojnie ` 


Tende ncyjne wiad 
prasy I radia 


PARYŻ (Pat). Oficjalna delegacja © 
pozycji pod przewodnictwem deputowa- 
nego Marin wystąpiła z żądaniem, aby 
rząd nie zarządz/ł mobilizacji pewszech- 
nej bez zgody parłamentu. Na żądanie 
to premier odpowiedział jednak katego- 
rycznie, że sprawa zarządzeń mobiliza- 
cyjnych należy do kompetencji rządu, % 
nie parlamentu i że prerogatyw tych 
rząd nie może się wyrzec. W cełu złago- 
dzenia tej deklaracji oświadczył jednak 
premier, że jest rzeczą możliwą, iż przed 
wydaniem takich zarządzeń zasięgnąłby 
opinii parlamentu. Po posłuchaniu u 
premiera delegacja zdała sprawę na ob- 
szernym zgromadzeniu posłów opozycyj- 
nych, po którym uchwalono rezolucję, 
domagającą się w dalszym ciągu, aby © 
sprawie wojny i pokoju decydował we 
Francji parlament i wystąpiła z apelem 
do ludności, aby nie dawała posłuchu 
fałszywym wiadomościom, których żró- 
dło opozycja francuska widzi nie tylko 
za granicą, ale również w działalności 
organów prasowych, a nawet kontrolo- 
wanych przez rząd radiostacji francu- 
skich. Rezolucja kończy się oświadcze- 
niem, że deputowani prawicowi uważa- 
ją za niemożliwe, aby sprawa, która jest 
w zasadzie załatwiona mogła prowadzić 
do wojny z powodu sposobu w, 
decyzji. ri 


Już sie rozooczą! tamet 
obcych walut s 
Zaczęło się w Londynie 


WARSZAWA.. (PAT).: Pod wpływem wy« 
padków politycznych nastąpiła w ciągu o 
statnich paru dni zupełna .dezorganizacja 
zagranicznych rynków walutowych oraz 
rynków złota, przede wszystkim najważniej- 
pa: g rynku europejskiego t j. londyńskie< 


M A AA takiego stanu rzeczy odbije. 
ją się oczywiście również `na innych ryn- 
kach walutowych i będą musiąły znaleźć 
wyraz także w notowaniach w Warszawie. 


Ponieważ złoty jest nadal oparty na zło+ 
cie, przeto przy utrzymaniu dotychczasowe- 
go parytetu monetarrnego 5.924 zł za 1 kg 
czystego złota, wartość dolara, wyrażoną w 
złotych musi podnosić się analogicznie. da 
wzrostu kursu dolara, wyrażonego w złocie 
na najważniejszym 

4 żw Lapara 


Polacy za Olzą 
A ró ani godziny 


CIESZYN (PAT). Terror żandarmów, | przez żandarmerię czeską od czerezwy- 


wojska i bojówęk komunistycznych na 
Śląsku Zaolzańskim, stosowany z coraz 
większą gwałtownością wobec ludności 
polskiej, wywołuje wśród tej ludności 
nastrój niezwykłego wrzenia. Sytuacja 
jest naprężona w stopniu najwyższym. 
Polacy nie są pewni dnia ani godziny, 
będąc stale w obawie o życie i 
mienię. Krwawe starcia, wywołane pro- 
wokacyjnym zachowaniem się komuni- 
stów i bojówek, są coraz częstsze, zwła- 
szczą w porze nocnej, kiedy gromady 
Polaków, usiłujących się przedostać na 
stronę polską, są. ostrzeliwane przez żan- 
darpmerię -czeską. + mio 

Dotychczas liczba ofiar tego terroru 
po stronie polskiej wynosi kilkudziesię- 
ciu zabitych i wielu rannych. Aj 


„Czekaicie, Polska mnie pomści!” 


CIESZYN. (Pat). Bogumin był świad- 
kiem niezwykle krwawych zajść, świad- 
czących o metodach, żywcem przejętych 


czajki sowieckiej. W jasny dzień na jed- 
nej z ulic miasta żandarmeria czeska za- 
strzeliła Polaka, uchylającego się od 
służby wojskowej, którego władze ści- 
gały, bezskutecznie od paru dni. Do idą- 


Kończy sie ciernista droga ludu Zaolzia 


Płomienna odezwa Komitetu Waiki o Śląsk za Olzą 


KATOWICE. Komitet Walki o Śląsk 
za Olzą wydał wczoraj płomienną odez- 
wę, w której przypomina krwawe i bo- 
haterskie dzieje Ziemi Cieszyńskiej, zwią 
zanej z dziejami Polski od jej zarania, 
od r. 963. 

„Kończy się — woła odezwa — cier- 
nista droga ludu Zaolzia, wiodąca w gra- 
nice wolnej i niepodległej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

Ziemia cieszyńska wraca w progi do- 
mu ojczystego, zroszona ofiarą ciężkiego 
trudu i krwi, przelanej na przestrzeni 


Terror czeski szaleje na 


"BUDAPESZT (PAT). W Czechosłowa- 
cji sźaleje coraz większy terror w sto- 
sunku do działaczy mniejszościowych. 
Od soboty aresżtowano. 200 działaczy 
mniejszościowych węgierskich. Od wczo- 
raj zaś wzmógł się specjalnie terror w 
stosunku do Słowaków. Na terenie ca- 
łej Słowaczyzny przeprowadzane są ma- 
sowe : aresztowania wszystkich wybit- 
niejszych. osobistości, podejrzanych © 
sprzyjanie narodowcom słowackim. Cze- 
si wykorzystują mobilizację dla unie- 
możliwienia jakiegokolwiek swobodniej- 
szego wypowiedzenia się ludności sło- 
wackiej czy węgierskiej. 

PRAGA (Pat). Ostatnio stosowany 
jest do przewódców słowackiego stron- 
nictwa ks. Hlinki krańcowy terror dla 
wymuszenia dla nich deklaracji propań- 
stwowęj. 

: Przewódcy słowaccy obawiają się, że 
w razie nieuwzględnienia niektórych 


chociaż żądań czeskich zostaną oni bru- 
talnie pomordowani. A 

Każda wymuszona siłą deklaracja jest 
cynicznie wyzyskiwaną przez propagan- 


dę czeską usiłującą obałamucić opinię 


Precz z Czechami 


Poseł Sidor musiał przem awiać pod bagnetami 


PRAGA (PAT). Szerokie koła słowac- 
kiego stronnictwa ks. Hlinki, nie wie- 
dzące o fakcie, że mowa proczeska, jaką 
wygłosił pos. Sidor, była na nim wymu- 
szona siłą, ogarnęło silne wzburzenie. 
Pod adresem prezydium stronnictwa pa- 


Węgry oburzone na naiwne wykrety Pragi 


BUDAPESZT (PAT). Prasą z oburze- 
niem omawia propozycje rządu czeskie- 
go w- kierunku pódjęcia rokowań z Wę- 


„BUDAPESZT (Pat). W ciągu dnia 
wczorajszego znowu przeszli na stronę 
węgierską liczni uchodźcy z Czechosło- 
wacji, wśród których przeważają żołnie- 
rze. Uchodźcy ci opowiadają, że armia 
czeska tylko przemocą trzymana jest w 
karności. Na granicy każdych kilkuna- 
stu żołnierzy pilnuje dwóch żandarmów, 
aby w. ten sposób przeszkodzić im w 
ucieczce. Dyscyplina w armii czeskiej 
upada z każdym dniem. Świadczy o tym 
już liczba masowych wyroków za niepo- 
słuszeństwo, która .z dnia na dzień się 
zwiększa. 

Słowacy tłumnie uciekają w lasy, aby 
uniknąć powołania. ich do służby 'woj- 
skowej. Bezlitosne rekwirowanie płodów 
rolnych doprowadza ludność do aktów 
rozpaczy.  Rozgoryczona brutalnością 
władz- „czeskich, ludność pali swoje 
zbiory. ( 

PRAGA. Życie publiczne w Czecho- 
słowacji ulega coraz to nowym ograni- 
czeniom w związku z mobilizacją. Za- 
równo w stolicy, jak i w miastach pro- 
wincjonalnych władze bezpieczeństwa 
kontrolują w nocy zasłanianie okien i 
gasżenie 'wszystkich świateł zewnętrz- 
nych. CYL 

Zapasy masek gazowych w sklepach 
uległy zupełnemu wyczerpaniu. Brak 
benzyny, jaki daje się odczuwać już od 
kilku dni, spowodował unieruchomienie 
większości dorożek samochodowych, z 
których część już poprzednio została 
zmobilizowana dla celów wojskowych. 
Do ograniczenia zużycia benzyny zmu- 


sprawy 


WARSZAWA 


dyplomatyczne. Wobec spadku korony, 
wykupiono zapas wyrobów złotych w 
Pradze. 

Niektóre urzędy w Pradze zostały 
częściowo ewakuowane, inne liczą się 
z ewakuacją. 


| szone zostały nawet przedstawicielstwa 


W poniedziałek w godzinach rannych 
p. Wojewoda Pomorski min. Raczkie- 
wicz przybył do Gdyni, gdzie przyjął ko- 
misarza wyborczego okręgu 104 p. no- 
tariusza Stefana Czarneckiego, przewo- 
dniczego okręgowej -komisji wyborczej 
p. sędziego Jana Konwińskiego oraz za- 
stępcę przewodniczącego p. sędziego 
Wiesława Speicherta. 

W godzinach południowych p. min. 
Raczkiewicz wziął udział w uroczystym 
Fapa: arbitrażu bawełnianego w Gdy- 

W godzinach popołudniowych p. Mim. 
odbył konferencję z komisarzem rządu 
p. Sokołem oraz starostami okolicznych 


| mał dane przyrzeczenia, 


| dzisiaj anachronizmem koncepcji Hodży. 


HERBATA 


Hto raz spróbuje, ten stale kupuje tylko w firmie 


Konferencje terenowe p. Wojewody 
Pomorskiego 


cego przez ulice miasta robotnika żan- 
darm czeski strzelił znienacka z: tyłu, 
ciężko go raniąc. Leżący już na ziemi 
przed zgonem, ranny miał jeszcze dość 
siły. aby krzyknąć: „Czekajcie, Polska 
mnie pomści*, i 


wieków po wrzesień 1938 r. 


Zwracając się do braci zza Olzy ode- 
zwa kończy się słowami: Ba 

„Ostatnia ofiana wasza nie poszła na 
marne. Gotowi przelać krew za wspólną 
sprawę, wchodzicie w granice Rzeczypo- 
spolitej Polskiej jako nasi najbliżsi. bra- 
cia. Przesiąknięta waszym trudem, zno- 
jem i krwią Ziemia Zaolzańska będzie 
na zachodnich rubieżach Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej jej najpewniej- 
szym, zahartowanym i nieugiętym ba- 
stionem, 


międzynarodową, że wszystkie odłamy 
społeczeństwa słowackiego opowiedzia- 
ły się w tym trudnym dla republiki cze- 
sko-słowackiej momencie za  całaścią 
państwa, p 


dają zarzuty zdrady. Cała prowincja 
słowacka nastrojona jest zdecydowanie 
antyczesko, odrzucając kategorycznie 
możliwość jakichkolwiek rokowań z rzą- 
dem praskim, który już tylokrotnie ła- 


grami na zasadzie planu statutu mniej- 
szościowego Hodży. sł 

Z mętnej i naiwnej odpowiedzi rządu 
czeskiego na notę węgierską wynika, że 
kierownicy czeskiej polityki jeszcze cią- 
gle nie zdają sobie sprawy z krytyczne- 
go położenia ich państwa. W przeciw- 
nym bowiem razie trudno byłoby zrozu- 
mieć to zaproszenie do „przyjaznych“ 
rozmów w ramach śmiesznej i będącej 


Rząd czeski powinien to wreszcie zrozu- 
mieć, : 


to rozKosz znawców 


Toruń, Mostowa 28.. 
Telefon 2181. (1330- 


powiatów, którzy przedstawili mu spra- 
wy admimistracyjne i gospodarcze pod- 
ległych sobie terenów. 

W godzinach wieczornych tegoż dnia 
p. min. Raczkiewicz odbył konferencję 
z kilku starostami w Chojnicach, rów- 
nież poświęconą sprawom administra- 
cyjnym i gospodarczym. i 

W środę, dnia 28 bm. w godzinach 
popołudniowych p. Wojewoda Pomorski 
udał się do Bydgoszczy na podobną kon- 
terencję, a następnie wieczorem do Ino- 
wrocławia. i ouaa 

W późnych godzinach. p. -minister 
Raczkiewicz powrócił do Torunia. - 


projekt załatwienia 


zawiera nowa nota rządu polskiego do Pragi yoris 
(Pat). Odpowiedź Pana Prezydenta R. P. na pismo odręczne prezydenta republiki czeskosłowac- 


kiej dr. Edwarda Benesza została przesłana prżez specjalnego kuriera samolotem, który lądował we wtorek w Pradze 


o godzinie 17,40, 


Ten sam kurier zawiózł do Pragi notę rządu polskiego, która wobec posiadanych przez rząd Rzeczypospolitej 


Polskiej 


r tar rookie o przyjęciu zasady rewizii terytorialnej przez Czechosłowację przedstawia konkretny 


SRDe EE EEEE z 


Dziś o godz. 18,30 Radio nada 
przemówienie Ojca Swietego - 


CITTA DEL VATICANO (PAT). Oj- 
ciec Święty wygłosi dziś orędzie na rzecz 
pokoju o godz. 18,30. Przemówienie bę-. 
dzie wygłoszone po włosku i będzie mia- 
ło charakter „Ojcowskiego Orędzia Pae 
sterskiego". Będzie ono nadawane na 
fali 49 mtr, 75 i na fali 19 mtr, 84. Prze- 
mówienie będzie trwało 5 minut i zosta- 
uie przetłumaczone na różne języki. 


Drugi apel prezydenta Roosevelta, 
do Hitlera | 


WASZYNGTON (Pat). Po konferencji 
z przedstawicielami departamentu stanu 
prezydent Roosevelt wystosował wczoraj 
o godz. 3 w nocy telegram do kanclerza. 
Hitlera, stanowiący odpowiedź na depe, 
szę kanclerza. W telegramie swym Roo- 
sevelt zwraca się do Hitlera z apelem 
kontynuowania rokowań za wszelką ce- 
nę i proponuje natychmiastowe zwołanie 
konferencji państw, bezpośrednio zainte- 


ckim, 
Poseł włoski oruścił Prage 


poseł włoski w Pradze wraz z całym per- 
sonelem poselstwa opuścił już Czecho- 
słowację i udał się przez Węgry. do 
Włoch. 


U osób w wieku średnim 1 starszym čo- 
dziennie pół szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa ułatwia wypróż- 
nienie, dobre trawienie, spokojny sen i po- 
tęguje w zadziwiającym stopniu czynność 


kcmórek mózgowych. (11836 


Tylko na pograniczu 

CU dementują wiado ość 
awywszechnej mobilizacji Ę T 
` BUDAPESZT (Pat). Węgierska agen-: 
cja telegraficzna komunikuje: Pewne 
agencje zagraniczne ogłosiły wiadomość 
o mobilizacji na Węgrzech. W kołach 


na Węgrzech nie była ogłoszona i że 
poza zarz w okolicach grani- 
cy czechosłowackiej, żadne inne zarzą- 
EAA ; 
Londyn uiemnie ocenia mowe- 
kanclerza Rzeszy ` 
LONDYN. „Daily Telegraph“ stwier- 
dza, że płomienna retoryka mowy kan- 
clerza Hitlera nie była dodatnim czynni- 
kiem na rzecz uspokojenia umysłów. W 
najlepszym wypadku o mowie tej można 
powiedzieć, że podczas gdy zatrzaskuje 
ona drzwi, to nie barykaduie i nie zasu- 
wa ich bezpowrotnie. 


Rozkaz do harcerzy 


Związku Harcerstwą Polskiego wojewoda 
dr. Grażyński wydał rozkaz do harcerzy. 
- Oto najważniejszy punkt rozkazu: 144 


ry harcerskie. Polecam wszystkim "druży- 
nom harcerek i harcerzy uczcić jego pa-| 
mięć specjalną zbiórką, 


i harcerze będą zawsze gotowi do najwyż- 
szej ofiary w walce o wielkość Polski. 
Czuwaj! 


dr. Michał Grażyński. 


szkolnej 
WARSZAWA. P. Minister wyznań re- 


| dłuższy wypoczynek 


Wszystkich Świętych oraz Dzień Za- 
duszny był.w roku bieżącym wyjątkowo 
wolny od nauki szkolnej. 


Transport bydła zginął z głodu 
_ ma statku 


wiec do Tel Aviv przez Konstancę na 
okręcie „Aghios Nicoas* tranepwt by- 
dła zginął w drodze z głodu. gte 
nia. Właściciele ponieśli wielomĖ omowe; 


| 


resowanych zagadnieniem czechosłowa- . 


Dzienniki mediolańskie donoszą, ża 


oficjalnych oświadczają, iż mobilizacja . 


KATOWICE. (PAT). Przewodniczący, 


Poległ w ostatnich dniach kolega nasz i 
wierńy druh-podharcmietrz Witold Reger — 
Polak ze Śląska, Nad grobem tego pierw- 
szego żołnierza niepodległości Śląska Zaol-| 
zańskiego niech się pochylą nasze sztanda-. 


na której winien“ 
być odczytany niniejszy rozkaz i złożone u , 
roczyste ślubowanie, że wszystkie harcerki 


Dzień 31 października wolny od 
- 7 nauki Ar 


ligijnych i oświecenia publicznego prag-- 
nąc umożliwić młodzieży jednorazowy: 
i ewent. wyjazdy - 


CZERNIOWCE. Wysłany z Czernio-. 


pwn 


Srześląd Sęasy 
Zanosi sie tylko na „zatarg 
- lokalny” 


„Kurier Poranny“ stwierdza, że niebez- 
pieczeństwo wybuchu nowej wojny ogólno- 
światowej nie ma podstaw, chociaż dąży do 
niej uparcie Praga: i i 

Sprowakowanie ogólnej wojny leżało- 

" by dziś więc tylko w desperackim i bar- 
dzo wątpliwym interesie Pragi, dalej Ko- 
minternu, który na zgliszczach Europy 
chciałby odnieść własne zwycięstwo, 
wreszcie pewnych kół międzynarodo- 
wych, myślących nie tyle o obronie Cze- 

„chosłowacji. co o zorganizowaniu kru- 

cjaty ideologicznej przeciwko narodowe- 

mu-socjalizmowi w Niemczech: 


Mowa kanclerzą Hitlera zlokalizowa- 
ła, zgodnie z prawdą. kryzys obecny do 
zagadnienia czecho-słowackiego. I choć 
problemat ten został postawiony przez 
kanclerza Rzeszy w formie ostrej, zdecy- 
dowanej i niedwuznacznej, wystąpienie 
jego spowodowało ogólne odprężenie, 
znajdujące podstawy w realnej ocenie 
sytuacji, 


« Wola niebeznieczeństwo 
niemieckie niż bolszewizm 


„Kurier Polski" tak tłumaczy pokojowe 
zabiegi Chamberlaina. którego gorliwość 
jeszcze dowodzi, że w „zatargu lokalnym“ 
kryje się coś o wiele więcej ważniejszego 
aniżeli gra o obszary sudeckie: 

, — „Totalizm jednak i nawet impe- 
rializm niemiecki są z punktu widzenia 
angielskiego złem mniejszym i mniej 
groźnym, niż widmo bolszewizmu, które 
przed oczami obywatela angielskiego 
powstaje zawsze, kiedy mowa jest o woj- 
nie z Niemcami 
nymi i o ich, w razie tej 
chronnej porażce. 

_ Ito właśnie — to groźne widmo — 

jest właściwą przyczyną dzisiejszego pa- 

cyfizmu angielskiego.* 


To nie jest postawa słabo ści! 


Czesi nadal prowokują. Nie zwracają u- 
wagi na to, że już wszystkie mocarstwa u- 
znały obecne granice Czechosłowacji za 
rzecz nienaturalna. Wykazując to „Polska 
Zbrojna” pisze: 

„„„Zamiast opamiętania, w Czechach 
szaleje coraz większy terror sowiecki, 
hula czeska żandarmeria. Zza Olzy sły- 
chać jęki ludzi mordowanych za to tyl- 


wojny, nieu- 


ko. że mają odwagę być Polakami, do-' 


chodzą echa strzałów ludności, bronią- 
cej się rozpaczliwie przed przemocą. I w 
pięciu językach: po czesku, słowacku, 
niemiecku, węgiersku i polsku — wzy- 
wa się ludność do mobilizacji i walki. 
Słuchamy tych głosów ze ścieśnionym 
sercem, skupieni i poważni. Czekamy — 
lecz niech nikt nie sądzi, że to jest po- 
stawa słabości. W opanowaniu swych 
czynów jest dowód twardej decyzji 
braci za Olzą nie zostawimy pod jarz- 
mem. Ludność całej Polski zgodnie do- 
maga się natychmiastowego przyłączenia 
Zaolzia do Macierzy i od tego w żadnym 
wypadku nie odstąpi. (H).* 
W żadnym wypadku! To też powrót Za- 
lolzia do Macierzy jest kwestią przyszłości 
iniedalekiej. 


narodowo-socjalistycz- ` 


Europa długi czas chodziła w mun- | Podolski zamieniono na bazę lotniczą, 


durze. Dziś stoi z bronią gotową do 
strzału. Czy to znaczy, że jutro już woj- 
na? To pytanie już od tygodnia ciśnie 
się każdemu na usta. Ale odpowiedź 


brzmi: Niewiadomo, chociaż na wszy- 
stkich zaognionych punktach Europy, 
stoją -z` bronią u nogi zmobilizowane 


szeregi, gotowe do akcji. 


W Sowietach, na Ukrainie prawo- 
brzeżnej, został zatrzymany ruch oso- 
bowy na wszystkich liniach kolejowych, 
prowadzących w kierunku południowo- 
zachodnim ku Rumunii. Liniami tymi 
zdążają ku wyznaczonym punktom kon- 
centracyjnym pociąg za pociągiem, prze- 
łądowane wojskiem i materiałem wo: 
jennym. Mołdawska republika autono- 
miczna, stanowiąca bramę wypadową na 
Besarabię, przekształcona została w je- 
den wielki obóz 


gdzie skoncentrowano eskadry ciężkich 
bombowców i samolotów transporto- 
wych. Wszystko gotowe czeka na rozkaz 
wymarszu. Czy rozkaz ten padnie? Po- 
zostawmy to pytanie do rozstrzygnięcia 
dniu jutrzejszemu. z 

W Czechosłowacji, na linii sudec- 
kiej, przekształconej przed kilku laty 
w „czeską linię Maginota“, skoncentro- 
wano wojska czeskie. Forty kierowane 
ku północy, zjeżone karabinami maszy- 
nowymi i lufami armat, czekają poja- 
wienia się napastniczych szeregów, by 
plunąć w nie ogniem i żelazem. 

Po drugiej stronie, na całej granicy, 
ciasnym półkolem obejmującej ziemie 
czeskie, wre. W promieniu kilku kilo- 
metrów stoją w pogotowiu garnizony 
niemieckie, a na samej linii granicznej 


wojenny Kamieniec | formują się oddziały legionu sudeckie- 


- — 


Ależ tak Maža Sani spokojnie 


pić dalej kawę. 


Należy tylko dodać do kawy „Kare-Franck", prze 
prawę, gdyż jest ona wyprodukowana z korzeni 
gykorfi szlachetnej, czyni kawę zdrowszą i smocze 
mniejszą, Dlatego do każdej kawy, nawet do nop 
lepszej | szczególnie do najlepszej, nolęży 


Nietylko połączenia kolejowe zostały zerwane na czeskich punktach granicznych, rów- 


nież graniczne mosty kolejowe wysadzili Czesi w powietrze, odcinając się od świata 


t 
i 


|. Wypadki przeolbrzymiego 
jznaczenia, rozgrywające się 
'na rubieżach Rzeczypospoli- 
tej, skupiają — rzecz zrozu- 
„miała — całą uwagę najszerszych war- 
istw naszego społeczeństwa, 


Jednak groźny „powiew historii“, 
przeciągający nad społeczeństwem, nie 
„wytrąca biegu naszego życia wewnętrz- 
nego z normalnego toru. Toczy się to na- 
,sze życie wewnętrzne, niezależnie od te- 
|90, co rozgrywa się w tej chwili poza 
¡obrębem granic naszego państwa. To- 
jczy się w pełni powagi, a też w pełni 
jspokoju. Serca są gorące, przepojone 
'podniosłymi uczuciami — ale nerwy są 
|trzymane całkowicie na uwięzi. Manife- 
,stujemy zbiorowo i gromadnie naszą 
niezłomną wolę, by zrabowane nam pra- 
stare ziemie polskie wróciły do Macie- 
rzy — ale równoczęśnie z całym spoko- 
jem i wytrwałością każdy z nas trwa 
przy swym warsztącje pracy, rolnik przy 
omłocie zbóż i zbiorze okopowizn, robot- 
nik w fabryce, rzómieślnik przy swym 
warsztacie, kupiec, pracownik umysło- 
wy itd.. przy swych codziennych czyn- 
nościach. 

Wielkie obecne nasze przeżycia, zwią- 
zane z kłębiącym się wirem na arenie 
międzynarodowej, nie zdołały również 
wytrącić z normalnych kolein żadnej ze 
spraw społecznych ©zy ` politycznych, 
„które wymagają załatwienia. 

, Dotyczy to przede wszystkim wybo- 
rów do Sejmu i Senatu. Już trzęci ty» 
dzień mija od rozwiązania parlamentu 


Przed plebiscytem 
iski j | śli ei i 


i rozpisania nowych wyborów. T. zw. 
„kalendarz wyborczy* ustala szereg 
czynności w określonych terminach. 
Terminy te biegną. Zbliżamy się do paź- 
dziernika, a w 5 tygodni potem mamy 
pójść do urn i wybierać. Od dnia 6-go i 
13-listopada zależeć będzie, jakie otrzy- 
mamy izby ustawodawcze, jaki będzie 
przyszły Sejm i Senat. 


Wagę tego zdarzenia w naszym ży- 
ciu wewnętrznym, jego ścisły związek z 
naszą sytuacją państwową, podkreślają 
w tej chwili w pierwszym rzędzie ci, 
którzy z pewnością najbardziej są wra- 
żliwi i najsilniej odczuwają „powiew hi- 
storii", przeciągający nad Polską: ci, 
którzy o Polskę walczy- 
rz 


Właśnie oni, sfederowani i zjedno- 
czeni w jednym wspólnym związku — 
zwracają dziś uwagę całego społeczeń- 
stwa na najściślejszy stosunek przyczy- 
nowy, na mocną łączność między prze- 
mianami, dokonywującymi się właśnie 
na świecie, tuż za naszą granicą, a ko- 
niecznością wykazania wielkiej dojrza- 
łości politycznej w doniosłym akcie, ja- 
ki mamy przed sobą, t. j. wyborze takie- 
go Sejmu i Senatu, któryby był wyra- 
zem tej naszej dojrzałości politycznej. 


Uchwała Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny mówi wprost o 


„zapleczu dla nolskiej armii", które mu-** „zapleczy dła polskiej 


simy stworzyć. Zapleczem 
tym mą być również „Sejm 
i Senat, wybrany - przez 
wszystkich uczciwych Pola- 
ków". Znaleźliśmy się w przełomowym 
momencie dziejowym, w takiej sytuacji 
międzynarodowej, że właśnie zbliżające 
się wybory do Sejmu i Senatu „mają się 
stać plebiscytem polskiej myśli narodo- 
wej i państwowej”, mają być „Świadec- 
twem faktu, że cały naród polski doce- 
nia powagę sytuacji i pragnie w Polsce 
mieć ład i porządek". 


Na ten sam ton nastrojona jest inna 
uchwała, uchwała okręgu stołecznego 
Związku Legionistów: „Dziś, gdy na ru- 
bieżach Rzplitej rozgrywają się wypad- 
ki olbrzymiego znaczenia dla Polski i 
Europy, Polacy muszą czynem stwier- 
dzić, że los kraju nie jest im obojętny". 
I dlatego też „nie jest dobrym Polakiem, 
kto dla ciasnych, podwórkowych celów 
lub z lenistwa będzie się uchylał od spel- 
nienia swego obowiązku obywatelskie- 
go“, zaś „wrogiem państwa jest ten, kto 
w jakiejkolwiek formie przyczyni się do 
zmniejszenia frekwencji wyborczej d 
izb ustawodawczych”. c 


I z tego też punktu widzenia zdrowy 
instynkt społeczeństwa ocenia zakusy, 
aby zaślepieni w partyjniciwie ludzie 
ogłaszai w tak przełomowych momen- 
tach swe „desinteressement* dla aktu 
od którego zależy jeden z głównych ele- 
mentów naszego ustroju państwowego, 
t.j. przyszły skład parlamentu, uznane* 
go przez Obrońców Ojczyzny za jedno z 

armii", 


go, zaopatrywane w broń I amunicję z. 
niemieckich arsenałów. Za nimi stoją” 
formacje partyjne, które każdej chwili” 
mogą wystąpić zbrojnie. s 


Nad Renem przeszło 300.000 armia ` 
pracy w gorączkowym tempie wznosi, 
fortyfikacje, pod osłoną których Rzesza” 
zamierza realizować swe dalekosiężne” 
plany w Europie środkowej i wsche 
dniej. Poza najeżoną 17.000 fortów, sze 
roką na 15 km linią zaczepno-obronnę, 
opartą o Ren, stoi, jak oświadczył kanc-, 
lerz Rzeszy w swej ostatniej mowie ne-' 
rymberskiej, — „naród niemiecki pod. . 
bronią* gotów każdej chwili rzucić swe: 
siły na szale historii. ; 


Czy wznoszony nad Renem od granie 
Szwajcarii do Holandii mur żelazo-be* 
tonowy jest granicą pokoju, czy wojny? 

Praca nad budową linii „Siegfrieda“, 
trwa bez przerwy dzień i noc: Od S-ef' 
rano pierwsze drużyny pracy łuzuję, 
zmordowaną nocną pracą, trzecią zmis- 
nę, która idzie do baraków na zasłuże» 
ny wypoczynek. Bez przerwy dzień i noe 
kolej zwozi materiał potrzebny do bu»: 
dowy. Dziennie zwozi się 8 tys. wago= 
nów samego betonu. Ren szumi, nie tyle 
ko falą niosącą ku morzu nibełuńskię 
legendy o mocy niemieckiego miecza, 
ale łoskotem młotów, kilofów, maszyn, 
nawoływaniem robotników, podnieca 
jących się swym „ein, zwei, drei, hop“ 
do maksymalnego natężenia  energil 
przy składaniu ciężkich żelaznych bali, 
używanych przy budowie fortów gniazd 
karabinów maszynowych,  opancerzo- 
nych schronów dla armat i ludzi. f: 


"Temu rozgwarowi przeciwstawia rię 
po drugiej stronie idytliczny niemal œ% 
braz ciszy. Na łagodnie opadających 
ku Renowi wzgórzach pasą się krowy, 
nad brzegiem siedzą ludzie pilnie wpa- 
trzeni w ciemną głębię rzeki, rojącej się 
od ryb. Co krok wyrasta tu, niejako 
symbol spokoju i ciszy, wędka rybacka, 
kontrast jaskrawy wydźwigujących się 
z drugiej strony kranów, wyładowują- 
cych z ciężkich berlinek i statków rzecz» 
nych, drogą wodną sprowadzone maté» 
riały budowlane, odwożone niezwłocznie 
z gorączkowym pośpiechem na linię 
„Siegfrieda“. Zieloność łąk, łagodna po- 
chyłość wzgórz, porosłych winnicami, 
łany uprawne, gaje i lasy, ciągnące się 
w głąb ku krańcom Alzacji i Lotaryn- 
gii, narzucające się co krok motywy sie 
lankowe, godne pędzla Watteau, przeryy 
wa od czasu do czasu wymowny napis 
na białej tablicy, osadzonej w betonowej 
podstawie: „teren wojskowy , „Łabra” 
nia się fotografować“ itp. Jesteśmy na 
linii „Maginota“. S 

"Gdy od wschodu i południowe 
w nodu powiały groźne wichry, burzó 
zwiastujące, linia Maginota ożywiła się. 
Garnizony jej wzmocniono rocznikami 
rezerwowymi. Skierowano na wysunięte 
posterunki roczniki, które we wrześniu 
miały pójść do damu W przeddzień 
zwolnienia zakomunikowano im rozkaz 
odjazdu na wschód. ; 

Co jutro będzie, niewiadomo. 


1) 

Sowiety dozbraiaią Chiny ` 
TOKIO. Jak donosi agencja „Kokutsu”, 
w wyniku rokowań w Hankou między Kun- 
Tsan-Szi a ambasadorem sowieckim Orel- 
skim, Moskwa przyjęła zamówienie na dô- 
starczenie Chinom dalszych 100 czołgów, 
150 samochodów. pancernych, 2000 aut cię- 
żarowych, 500 dział i 3000 karabinów ma- 
szynowych, za cenę 30 milionów dolarów. 


płatnych gotówką. 


O czum sie mówi: 
O D 
„Słowo Ą alugżw w o. as 
wytknięcie mu nie ości $ 
sek wobec poniedziałkowego 
przemówienia kanclerza Rzeszy. 
mbraza ta znalazła szczególny wyraź, 
Mianowicie, „Słowo Pomorskie wy”. 
tyka nam wmawianie w spoleczeń* 
stwo pomorskie, że „Rzesza Niemiec 
ka fest najlepszym przyjaciełem Pok, 
ski“. ; hri- „ilabieą 
* Zbyt dowolnie na połemike. zbyt 
frywolnie na politykę. 


Ostrożnie z pczesadą, 


+ 
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- Cała Polska wyciąga ramiona 


- ku braciom zza Olzy 


|= F 
; " Manifestacje w całym kraju nie ustają 


W województwie łódzkim odbywają się 
dalsze manifestacje. Wiece te odbyły się m. 
in. w Tuszynie, Rudzie Pabjanickiej, Zgie- 
rzu i Konstantynowie. 


Z różnych stron Małopolski wschodniej 
nadchodzą wiadomości © dalszych manife- 
stacyjnych zebraniach. M. in. zebrania ta- 
kie odbyły się w Brodach, Tłumaczu, Stry- 
ju, Kolbuszowej, na których wśród wiel- 
kiego entuzjazmu uchwalono odpowiednić 
rezolucje. 

Po odbytym wiecu w Toemaszówie Mazo- 
wieckim uczestnicy manifestacji uchwalili 
wezwać mieszkańców miasta do zgłaszania 
się do Ochotniczego Korpusu Zaolzańskiego. 


W Przemyślu manifestowało 30.000 osób, 


sfer ludności. Utworzono tam komitet po- 
mocy uchodźcom z Czech. 

W Kole odbył się wiec w sali teatru 
miejskiego z udziałem kilku tysięcy osób. 
Po przemówieniach i uchwaleniu rezolucji, 
przeszedł ulicami miasta pochód pod pom- 
nik powstańców 1863 roku dla oddania 
hołdu pierwszym bojownikom walk o nie- 
podległość. 

W .Kobryniu po manifestacji, zorganizo- 
wanej przez O. Z. N., uczestnicy udali się 
pochodem przez miasto, celem wręczenia 
rezolucji staroście. 

W manifestacji w Jaśle wzięło udział 
około 10 tysięcy osób z całego powiatu. 

Staraniem Polskiego Związku Zachod- 
niego w Kaczorach powiatu chodzieskiego 


w Krakowie odbyłó się zebranie obywatel- | odbyła się manifestacja miejscowej ludne- 
skie z udziałem profesorów i wszystkich | ści, 


Pierwsza zbiórka garnizonu Ochotn. 
Korpusu Zaoelzańskiego w Warszawie 
Na polu Mokotowskim ustawiło sie 6 batalionów 


WARSZAWA (PAT). Wczoraj odbyła 
się w stolicy piersza zbiórka garnizonu 
warszawskiego Ochotniczego Korpusu 
Zaolzańskiego. Organizacja, która mi- 
mo że istnieje dopiero od kilku dni, zdo- 
łała już zgromadzić w swych szeregach 
kilkadziesiąt tysięcy ochotników, goto- 
wych do walki o wyzwolenie Śląska za 
Olzą. 

Wielkie pole Mokotowskie zapełniło 
słę grupami ochotników, reprezentują- 
cych wszystkie warstwy społeczne. Ba- 
taliony ochotników ustawiły się na po- 
lach w kilkunastu rzutach frontem do 
Al. Niepodległości. Z meldunków, jakie 
poszczególni komendanci zgłosili ko- 
mendantowi, okazało się, że napływ 
ochotników jest tak wielki, że stany li- 
czebne batalionów i kompanii przekra- 
czają normy przewidziane. 

Pierwsze sześć batalionów otrzymały 
już swe nazwy, pochodzące od miast 
Śląska za Olzą. Batalion pierwszy nosi 
nazwę „Karwina“, batalion drugi — „Bo- 
gamin', trzeci — „Jabłonków*, czwarty 
— „kE'rysztat", piąty — „Frydek“ i szósty 
— „Witkowice“: 

: Napływ ochotników 
do Korpusu Zaolzańskiego 
wzrasta z każdą godziną 


LWÓW. W ciągu wtorku w biurze 
werbunkowym Legii Zaolzańskiej przy 
Związku Powstańców Śląskich we Lwo- 
wie zgłosiło się kilka tysięcy osób. Rów- 
nież w Zw. b. Ochotników Armii Polskiej 
zgłosiło się kilkuset członków tego 
Związku z próśbą o skierowanie ich do 
formującej się legii. 

Biura werbunkowe powstały też w 
Zagłębiu naftowym i już w. pierwszych 
godzinach zgłosiło się tam kilkudziesię- 
ciu inżynierów, urzędników i robotników 
przemysłu naftowego. 

Akcja rejestracyjna „do korpusu za- 
olzańskiego* prowadzona w Łodzi od 
trzech dni przez Związek Powstańców 
Śląskich, cieszy się niebywałym powo- 
dzeniem. Dotychczas zarejestrowało się 


kilka tysięcy łodzian, reprezentujących | 


wszystkie zawody i warstwy społeczne. 
Zgłosiło się również kilkadziesiąt kobiet. 


Na manifestacyjnym wiecu w Woło- 
żynie woj. nowogródzkiego, powzięto re- 
zolucję, która m. in. mówi, że w walce o 
powrót Śląska do Polski, gotowi są po- 
nieść wszyscy jak największe ofiary i 
zapewniają Wodza Naczelnego, że na zew 
Jego oddadzą się całkowicie pod Jego 
rozkazy. 


500 ochotników z Grudziądza 
zapisało się do Korpusu Zaolzańsk. 
* „Dość słów — pora na czyny“ brzmiały 
słowa rezolucji uchwalonej na wielkiej ma- 
nifestacji w sprawie Śląska Zaolzańskiego 
w Grudziądzu, a tłum potężnym głosem od- 
powiedział: „Chcemy czynu!* Że tak jest w 
istocie, dowodzi tego masowe zgłaszanie 
się ochotników do Korpusu Zaolzańskiego. 
Liczba ochotników wynosi w Grudziądzu 
już przeszło 500 osób. Nowe zgłoszenia nie 
ustają. Biuro werbunkowe w sekretariacie 


Federacji P. Z. O. O. przy Rynku (nad firmą 
Bata) czynne jest obecnie do późnej nocy. 
Wśród zgłaszających główny odsetek sta- 
nowią młodzi inteligenci. Zgłaszają się 


W Tczewie zgłaszają się b. 
ochotnicy z wojny bolszewick. 

Ub. niedzieli odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Związku b. Ochotników Armii Pol- 
skiej w Tczewie pod.przewodnictwem preze- 
sa p. inż. Skowery. 

Na wstępie zebrani wysłuchali z zain- 
teresowaniem sprawozdania ze Zjazdu b. 
Ochotników w Wilnie, po czym jednogłośnie 
wyrazili chęć oddania się pod rozkazy Wo- 
dza Naczelnego. 1 

„Wysłano telegramy dó Marszałka Śmi- 
głego-Rydza, zarządu głównego Związku b. 
Ochotników Armii Polskiej w Warszawie 
i komendy Korpusu Ochotniczego w War- 
szawie. 


Manifestacja antyczeska w Lipuszu 


W niedużej tej miejscowości na Kaszu- 
bach odbył się wiec w sprawie Śląska Za- 
olzańskiego. Do 1.500 słuchaczy, zgroma- 
dzonych z całej okolicy pod przewodnic- 
twem wójta p. Gackowskiego, przemawiali 
pp. Welc, Żywicki i inż. Klonowski. Po 
przemówieniach uchwalono rezolucję i od- 
śpiewano hymn narodowy, długó potem 
manifestując na rzecz braci z nad „dalekiej 


i bezrobotni, ale jest ich mniej niż innych. į; granicy* nad Olzą. 


Skład reprezentacji Polski przeciw Niemcom 


Jesteśmy u progu wielkiego sezonu pię- 
ściarekiego. Tegoroczny sezon międzynaro- 
dowy stawia polskich pięściarzy przed spe- 
cjalnie ciężkim zadaniem. Ósemka nasza 
będzie bronić miana najlepszego zespołu 
pięściarskiego Europy. Miano to zdobyliś- 
my na ostatnich mistrzostwach Europy w 
Mediolanie i bronić go będziemy na mistrzo* 
stwach w Dublinie. Nim jednak nasi reprer 
zentanci wsiądą do pociągu, który ma ich 
zawieźć do Dublina przejdą ciężkie boje i 
próby ogniowe. 

Za 6 tygodni ósemka nasza stoczy naj- 
cięższy mecz. Walczy w Kolonii z najpo- 
ważniejszym pretendentem do tytułu naj- 
lepszego zespołu w Europie z Niemcami. 
Mecz ten nie pozwala już spać spokojnie 
zarządowi P. Z. B. ż 

Zarząd P. Z. B. już w poniedziałek ogło- 
sił listę reprezentantów, eą to: Rotthole, 
Sobkowiak (rez. Janowczyk), Czortek, Ko- 
p Kolczyński, Pisarski, Szymura i Pi- 

t 


„Przejdźmy teraz do omówienia  „szcze- 
ów”. 
Rottholc jest w tej chwili najlepszym na- 


szym zawodnikiem w muszej. 
Forma Sobkowiaka budzi naprawdę wiel- 


ką obawę. Trzy kolejne klęski na turnieju 


w Danii świadczą niezbyt pochlebnie o 
kondycji tego zawodnika. Wiemy przecież, 
że 8 kolejne klęski napewno nie wpłynęły 
dodatnio na stan psychiczny, Wicemistrz 
Europy b. narzeka na brak czasu do tre- 
ningu, przypuszczamy jednak, że P. Z. B. 
zrobi wszystko, by umożliwić mu przepro- 
wadzenie racjonalnego treningu. Gdy Soh- 
kowiak stanie w pełni formy przeciwko 
Niemcowi w Kolonii. to możemy być spo- 
kojni o wynik tej walki. 

Czortek, to nasz „as atutowy”. Liczymy 
zawsze na niego jak na „Zawiszę”. 

Mamy pewne zastrzeżenia co do Kowal- 
skiego. Jeżeli chodzi o szanse Kowalskiego 
w. walce z Niirnbergiem. to stawiamy 5:1 
na korzyść Niemca. Trudno nam uwierzyć, 
by młody nasz reprezentant mógł wygrać 
walkę z najlepszym dziś zawodnikiem Nie- 
miec. Wiemy, że cios Niirnberga posiada 
„piekielną siłę“. Dotychczas jeden zawo- 
dnik przegrał z Niirnbergiem na punkty. 
Zobaczymy, czy Kowalski również oprze się 
sile ciosu Niemca? 


Kolczyński, to w konstelacji naszych 


gwiazd pięściarskich — ex aequo — z Czort- 
Sympa- 


kiem „gwiazda nad gwiazdami”. 


tyczny „Kolka* musi nam dostarczyć cen- 
nych 2 punktów. i 

Cóż możemy powiedzieć o. Pisarskim. 
Krótko — inwalida. Od 6 tygodni skaleczo- 
na ręka jest w gipsie. Są zdania, że Pisar- 
ski ma szanse z Baumgartenem. Pamiętaj- 
my jednak, że przerwa 6 tygodni w sezo- 
nie, osłabia zawsze samopoczucie zawodni- 
ka. Wiemy przecież, że Baumgarten, to 
drugi Nürnberg. Pisarski powinien jaknaj- 
spieszniej praats pod opiekę Sztamma i 
dn 


psy 
niewiary w własne siły. Za przykład może 
służyć ostatnia walka w Poznaniu. Jeżeli 
jeszcze uwzględnimy, że mecz rozegra się 
na terenie Niemiec, trudno uwierzyć w ja- 
kiś „cud“ ze strony Polaka. 
Piłat to nasz jedyny reprezentant w wa- 


"dze ciężkiej. Gdybyśmy chcieli ustalić listę 


naszych ciężkich wag, to na pierwszym 
miejscu figurowałby nasz „sympatyczny 
góral“ popularny Stasia, potem następuje 
wielkie — wielkie nic, a dopiero na począ- 
tku 2 dziesiątki ryzykujemy kandydaturę 
Leśniaka z Goplanii. Nie wchodzi tu w ra- 
chubę ani Choma, który błądzi na Oceanie 
między Gdynią a Ameryką, ani Węgrowski 
itd. Musimy nawet z przykrością stwier- 
dzić, że Piłat nie ma sparring partnerów 
do treningu. Jak więc możemy wymagać od 
„Staska* bv w walce z Rungiem zdobył 2 
cenne punkty. Walka rozegra się w Niem- 
czech, a wiemy, że Niemcy nie Śpiewają 
„Góralu czy ci nie żal”, którą to piosenką 
dopinguje zawsze publiczność nasza Piłata. 

Nie gorszmy się potym. czytając, że 
„Piłat walczył dziwnie  tchórzliwie i bez 
serca". „Tchórzliwi* są wszyscy bokserzy 
ciężkiej wagi na świecie, a 3—4 spotkania 
w roku i to z najlepszymi bokserami Euro- 


' py, bynajmniej nie pobudzają odwagi. 


Jak widzimy, ciężkie wagi naszej ósemki 
wymagają szczególnej opieki i starannego 
przygotowania do meczu w Kolonii. 

Ponieważ większość reprezentantów re- 
krutuje się z Warszawy, PZB postanowił 
słusznie zrezygnować z obozu przed me- 
czem, a zato urządzić stałe treningi na Sta- 
dionie W. P. pod kierownictwem. Sztamma, 
przy czym zawodnicy zamiejscowi. Pisar- 
ski. Szymura i Piłat, nrzyjechaliby do War- 
szawy na ten okres, i 


a zma 


Polacy z Ameryki. i Belgii- > 
PAPAA 


NOWY JORK. (PAT). We wszystkich 
większych skupiskach polskich w Stanach 
Zjednoczonych odbywają się dalsze . wiece 
manifestacje, na których ludność polska g^- 
rąco wypowiada się za przyłączeniem ŚlĄ- 
ska Zaolzańskiego do Polski M. im w De- 
troit odbyło się wielkie zgromadzenie mani- 
festacyjne Związku Obrony Narodowej im. 
Marszałka Piłsudskiego. Na zebraniu tym 
uchwalono następującą rezolucję: 21 

„Solidaryzujemy się z narodem naszym, 
gdy domaga się praw dla Polaków ze Ślą- 
eka Cieszyńskiego, zagrabionego przez Cze- 
chów. Ślemy narodowi, ojczyźnie i braciom ` 
naszym ze Śląska wyrazy naszej solidar- 
ności w ich wysiłkach wolnościowych. oraz 

|wyrażamy wiarę w ich zwycięstwo i powrót 
na łono wielkiej, zjednoczonej Rzeczypospo- 
litej Polskiej“. i A | 


Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści świa- 
towej sławy stwierdzają zadowalające wy- 
niki działania naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa". i (11671 


ZAWODY KONNE 
TORUNIU 


w 
Koło Sportu Konnego C. W. Art. Pomor 
skiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli 
Koni, organizuje w sobotę i niedzielę 1 d 2 
października br. jesienne zawody kóńne w 
Toruniu na hippodromie obok gmachu Dy» 
rekcji Kolejowej. | 
Zawody zgromadzą na starcie szereg 
najlepszych jeźdźców z Grudziądza, Bydgo. 
szczy, Poznania i Warszawy. AM 
Udział w zawodach zgłosili m. im. rtm 
Śzpsland, Komorowski, Rylke, Czerniawski 
kpt. Sałęga, Mickunas, Nowak, por. Skulicz, 
Pohorecki, Bilwin, Burniewicz. j 


Spotkanie pięściarskie W. K. S. 
Flota — W. E. S. Gryf 12:4. ) 
Mecz bokserski o mistrzostwo drużyno- 
we kl. A. pomiędzy Flotą i Gryfem zakoń- 
czył się zwycięstwem Floty w stosunku 12:4. 
Flota zdobyła 4 punkty w. o. w wadze 
Średniej i ciężkiej. Trzy walki dały wynik 
nierozstrzygnięty; świadczy to raczej o bra- 
ku decyzji komisji sędziowskiej. 
Przebieg walk w kolejności wag był na- 
stępujący: 
Iwański (F) — Jarnuszewski (G) walka 
nie rozstrzygnięta. | Ad 
Szopiński (F) — wygrywa na punkty z 
Grabowskim (G). 4.) 
Kolecki (F) — Igielski (G) walka nie roz- 
strzygnięta. i 
Kujawski (F) — wygrywa na punkty z 
Wrzesińskim (G). TA 
Wasiak (F) — Lelewski 
rozstrzygnięta. alą i A 
. Piechocki (F) — wygrywa walkowerem. 
- Kniga (F) — Werner (G) walka nie roz- 
strzygnięta. 
Karolak (F) — 


(G) walka mie 


wygrywa walkowerem. 


Koszykarki polskie na mistrzostwach 
Europy ... 


W dniach od 11 do 17 października ro- 
zegrane zostaną w Rzymie mistrzostwa Eu- 
ropy w koszykówce pań. a i 

W zawodach tych weźmie udział repre- 
zentacja Polski, która wyjedzie z Warsza- 
wy do Rzymu w dniu 8 października. W 
Warszawie odbywa się już obecnie wspólny 
trening zawodniczek, przewidzianych do re- 
prezentacji Polski. Udział w treningu bio- 
rą: 

zawodniczki AZS — Wiszniewska, Woj- 
narowska, Jaślikowska, Brzóstowska, Brusz- 
kiewiczówna i Gąsiorowska, z Polonii — 
Kamecka oraz 3 łodzianki — Filipiakówna, 
Gruszczyńska i Głażewska. Dochodzą nad- 
to na treningi — Wardyńska i Holtajerów- 
na. 4 - > = 
Kierbwnikiem ekspedycji naszych Koszy- 
karek Mędzie p. Nowaku 


A 


+ 
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a 


Haig tterna zh 


O przedłużenie robót publicznych w hapini 


W poniedziałek odbyło się pod przewod- 
niectwem prezesa R. , rejenta Kurowskiego 
posiedzenie pełnej Rady Obwodowej, na 
którym między innymi omawiano sprawę 
zlikwidowania bezrobocia 

Uchwalono wniosek, by Rada zwróciła 
się do czynników miarodajnych z apelem 0 
przedłużenie robót publicznych na dalsze 
miesiące, tak, aby wszyscy bezrobotni mo- 
yli wypracować czas potrzebny do uzyska- 
"uła zasiłku ustawowego. 

Postanowiono również wezwać czymniki 
miarodajne do niezwłocznego przystąpienia 
do akcji zbiorowej na Pomoc Zimową dla 
bezrobotnych, aby zapewnić im odpowied- 
nią pomoc w czasie miesięcy zimowych. 

Z powyższego widzimy, że obozowcy gru- 
dziądzcy zajmują się konkretnymi zagad- 
nieniami ze swego terenu, co czynią w tro- 
sce o dobro swych współobywateli, 


Odprawa na wybrzeżu 


W poniedziałek, dnia 26 bm. odbyła się 
w lokalu p. J. Lewandowskiego w Wejhe- 
rowie odprawa przewodni 'zaczy:h i evckre-_ 
tarzy oddziałów Obozu 7j%:nóczenis Nars- 
` dowego z terenu powiatu r13'6k oev. 

Przyby! wszyscy wezwnu! w 
liczbie 28 osób. 
`  Przybyłych powitał przewodniczący ob- 
wodu morskiego p. mac. Kolasiński, weka- 
zując na bliski termin. przyszłych wyborów 
do izb ustawodawczych i udzielając rad i 
wskazówek odmośnie czyrinej współpracy 


a 


-Wi ziazd Polaków z zagranicy 


W końcu lipca . na początku sierpnia 
roku przyszłego odbędzie się w Polsce III 
zjazd Polaków z zagranicy, w którym wez- 
mą udział delegaci terenów w liczbie około 
150 osób. Zjazd, jako najwyższa władza 
Światowego Związku Polaków z Zagranicy 
poweźmie szereg uchwał i rezolucyj o mie- 
"wątpliwie wielkim znaczeniu dla Polonii za- 
granicznej. Obrady zjazdu wraz z wyciecz- 
kami po Polece trwać będą blisko tydzień, 

W tym samym czasie zorganizowany Zo- 

stanie III zlot młodzieży: polskiej z zagra- 
nicy, który zgromadzi kilka tysięcy przed- 
etawicieli młodego pokolenia polskiego ze 
wszystkich części świata. Będzie to wielka 
i potężna manifestacja o dużym znaczeniu 
wychowawczym. 
. W ramach zlotu odbędą się II igrzyska 
sportowe Polaków z Zagranicy, które po- 
zwelą młodzieży polskiej zademonstrować 
swą tężyznę fizyczną. Po finałach zawodni 
cy, biorący udział w igrzyskach, rozjadą 
się po większych miastach Polski, aby ro- 
zegrać szereg spotkań z POLAMI krajo- 
wymi. 

Z okazji powyższych imprez zjawi 
spodziewać się należy przybycia licznych 
wycieczek z szeregu krajów. Ogółem, we- 
dług prowizorycznych obliczeń, w okresie 
tym zjedzie się do Polski 8 do 10.000 Pola- 
ków z zagranicy. 


Inauguracia Wydziału Pomorzo- 
znawczego Instytutu Bałtyckiego , 
odbędzie się w sobotę w Toruniu 

Naukowy Toruń przeżywać będzie w naj- 
bliższych dniach doniosłe chwile. W sobotę, | 
„dnia 1 października br. odbedzie się uro- 
czysta inauguracja Wydziału Pomorzo- 
znawczego Instytutu Bałtyckisgo w Toru- 
niu. Program „inauguracji, która odbędzie 
„się o godz. 17-tej min. 15 w toruńskim Dwo- 
rze Artusa, obejmie na wstępie śpiew chó- 
iralny „Gaude Mater Polonia", po czym pre- 
'zes Wincenty Łącki, pomorski starosta kra- 
jowy, zagai zebranie. Następnie wygłosi 
prof. Stanisław Kutrzeba z Krakowa, gene- 
ralny sekretarz. Polskiej Akademii Umie- 
jętności, wykład p. t. „PRAWNO-PAŃ- 
STWOWE STANOWISKO PRUS KRÓLEW- 
SKICH W RZECZYPOSPOLITEJ 1454-1772". 

Poprzedzą inaugurację zebrania Komisyj 
Naukowych Instytutu, a mianowicie: 30 
września o godz. '16-tej, zebranie  Komieji | 
etnograficznej, z ręferatami dr-a A. Fische- 
ra, prof. Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
oraz dr-a J.. Gajka, kierownika Wydziału 
Pomorzoznawczego, zaś 1 października 0 
godz. 10-tej, zebranie Komisji historycznej, 
z referatammi dr-a Koczęgo, docenta Uniyer- 
sytetu w Poznaniu i mgr. Józefa Bieniasza, 
wice-dvrektora Instytutu, 


ozólne; 


wyborczą. 


Narodowego na majbardziej eksponowanym 
terenie, jakim jest powiat morski, stre- 
szczając myśl przewodnią ewego przemó- 
wienia hasłem: „Jeden naród, jeden wódz, 
jedna myśl”. 

Inspektor Leon Sroka, przewodniczący 
oddziału wiejskiego O. Z. N, wyjaśniał 
szczegółowo sposoby w dążeniu do dobrych 
wyników pracy, po czym sekretarz obwodu 
morskiego p. Józef Lutowski referował o 
stronie technicznej działalności oddziałów. 

W wolnych głosach wywiązała się nader 
żywa i wszechstronna dyskusja, w której 
wzięli udział wszyscy zebrani. 


Następnie przemawiał p. nacz. Bernard 
Rogowski, przedstawiając cele i zadania, 
jakie ma do spełnienia Obóz Zjednoczenia 


wzywa rada obwodowa OZN 
Obozu Zjedmoczenia Narodowego z akcją 


W słowach końcowych zwrócił przew 
niczący uwagę na Zjazd Obywatelski w To- 
runiu dnia 9 października b. r. apelując do 
przewodniczących oddziałów, by zachęcali 
najszerszy ogół społeczeństwa do wig 
licznego udziału w Zjeździe. 


W Kościerzynie radzą nad 
wyhorami 

W związku ze zbliżającymi się wybora- 
mi ożywiła się działalność Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego w powiecie kościerskim. 
W ubiegłą środę 21 bm. odbyło się zebrani 
nowego Zarządu Oddziału wiejskiego Obo- 
zu, ma które przybyli wszyscy członkowie 
w komplecie. Omawiane były sprawy or- 
ganizacyjne i bieżące. Spaai przewodni- 


| czył em. burmistrz p. Wierzba. 


Włocławianie postanowili. pójść ` 
do wyborów gremialnie 


W lokalu obwodu miejskiego we Włoc- 
ławku odbyło się posiedzenie organizacyjno- 
wyborcze z udziałem zaproszonych delega- 
tów wszysiiiirh organizacyj polskich w tym 
mieście. Zebranie zagaił prezes miejscowy 
Obozu p. Leon Błasiński, podkreślając u- 
stosunkowanie się sił i tendencje poszcze- 
gólnych ugrupowań politycznych i gospo- 
> aa ze dyskusji : "a uchwalili 


rezolucje treści następującej: 

Zważywszy, że wybory są aktem, w któ- 
rym społeczeństwo bierze udział w kształ- 
towaniu się zagadnień państwowych oraz 
wykonaniu praw i obowiązków obywatel- 
skich, postanawiają przystąpić gremialnie 
do akcji wyborczej i przez to dać wyraz 
zwartości społecznej i głębokiego A 
nla z losami Państwa. 


iławą idzie do wyborów jol 


Decyzja sztabów partyj opozycyjnych, 
zalecająca swym członkom nieobecność 
w wyborach do parlamentu nie zna- 
lazła uznania w terenie; doły partyjne 


wyłamują się spod wpływów opozycji, 


postanawiając wziąć czynny udział w 
zbliżających się wyborach. 

Jeśli chodzi o teren powiatu tczew- 
skiego, to do zarządzeń np. partii naro- 
dowej zastosowali się tylko ich przed- 
stawiciele w miastach Tczewie, Pelpli- 
nie i Gniewie, którzy nie wzięli udziału 
w posiedzeniach rad miejskich podczas 


W zakresie pomocy kredytowej dla 
rolnictwa pomorskiego Państwowy Bank 
Rolny w Grudziądzu przewiduje rów- 
nież osobne kredyty na cele rozbudowy 
i zaopatrzenia w odpowiednie urządze- 
nia techniczne i budynki przemysłu mle- 
czarskiego. Kredyty te mają zasadnicze 
zabezpieczenie hipoteczne na nierucho- 
mościach mleczarni. , Długoterminowy 


charakter. kredytów, przy inwestycjach ! budowę 10 spółdzielniom w sumie zł. 


do lat 15 i przy budowie do lat 40, jak 
również niskie, ulgowe oprocentowanie, 


Kredyty na rozbudowe mieczarstwa na CE 


wyboru delegatów na zgromadzenia okrę 
gowe, natomiast wieś pe prostu zlekce- 
ważyła to polecenie i do akcji wybor- 
czej ustosunkowała się przychylnie. 
Zebrania wszystkich rad gminnych, 
ma których wybierano delegatów na 
wspomniane zebrania okręgowe, odbyły 
się w pełnym komplecie, a brali w nich 
udział nie tylko radni, których Str. Na- 


rodowe pamawiało dotychczas o ciche | 


sympatie dla Stronnictwa Narodowego, 
lecz nawet jego jawni zwolennicy człon- 
kowie S. N. 


pozwalają poszczególnym spółdzielniom 
mleczarskim ulepszyć dotychczasowe u- 
rządzenia, a tym Any: poprawić wa- 
runki produkcji. 

Z kredytów korzystają przede wszyst- 
kim spółdzielnie, posiadające największe 
możliwości w produkcji masła na eks- 
port. Dotychczas Państwowy Bank Rol- 
ny w Grudziądzu przyznał kredyty na 


282.000 i na inwestycje 15 iugis 
w sumie zł, 366.000. 


Kalendarz T w AŚ 
DO SEJMU: 


Do 30 września — powołanie przewod- 
niczących obwodowych komisyj wybot- 
czych, a do 3 października — powołanie 
członków tych komisyj. Ukończenie spó: 
rządzania spisów wyborców do Sejmu. 
Ukończenie wyborów do zgromadzeń ð- 
kręgowych i zgłaszanie przez wyborców 
delegatów do tych zgromadzeń, s 


4 


DO SENATU: 


„Do 1 października — powołanie prze 
wodniczących zebrań obwodowych. . 


Jzk odbywa się wybór 
senatorów 


i- Według przepisów ordynacji wybor- . 
czej do Senatu, Senat składa. się z 96 >, 
natorów. 

Prezydent Rzeczypospo! itej RE 
32 senatorów. - 

Obywatele, mający z tytułu zasługi, 
wykształcenia lub zaufania prawo wy- 
bierania do Senatu, powołują przęż 
swych delegatów w wojewódzkich kolé- 
giach wyborczych 64 senatorów. ji 

Wybór delegatów do wojewódzkich 
kolegiów wyborczych odbędzie się w nie- 
dzielę na dwa tygodnie przed dniem gło- 
sowania do sejmu, t. j. dnia 23 paździer- 
nika, (Z 

Powołanie senatorów w wojewódz- 
kich kolegiach wyborczych nastąpi dnia 
13 listopada. 

Dnia 25 listopada Pan Prezydent Rzę- 
czypospolitej powoła senatorów i prźę- 
śle akt powołania generalnemu komisa- 
rzowi wyborczemu. 

Każdy powiat dzieli sięna obwody 
wyborcze, liczące 90—120 wyborców da 
‘Senatu. 

Na każdy obwód przypada jeden dę- 
legat do wojewódzkiego kolegium wy- 
borczego. 

Podziału powiatu na obwody wybor- 
cze dokonują władze administracji ogół. 
nej. 

W zebraniach obwodowych biorą Ù- 
dział obywatele, mający prawo wybiera- 
nia do Senatu, wpisani do spisu wiee 
ców danych obwodów. 

W każdym województwie i w m. 4 
Warszawie powstaje jedno wojewódzkie 
kolegium wyborcze. 

Przewodniczących wojewódzkich w 
legiów wyborczych i ich zastępców pio- 
wołuje w myśl przepisów, ordynacji wy- 
borczej generalny komisarz wyborczy, 
przewodniczących zaś zebrań obwodę- 


wych i ich zastępców powołuje przewe- 


dniczący okręgowej komisji wyborczej 
do Sejmu, na którei obszarze odbeda. sia 
zebrania. 


Dlaczego nawoływanie 
do nie brania udziału w wyborach jest występkiem 


W jednym z ostatnich numerów pod- 
kreśliliśmy już w artykule wstępnym, że 
nawoływanie do nie branią udziału w 
nawoływanie do niebrania udziałów w 
wyborach jest występkiem. Dzisiaj przy- 
taczamy odnośny wyrok Sądu Najwyż- 
szego z dn. 22 maja 1936, który orzekł co 
następuje: , 

„Organami Państwa Polskiego, pozo- 
stającymi pod zwierzchnictwem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, są obok Rządu, 
Sił Zbrojnych, Sądów i Kontroli Pań- 
stwowej, Sejm i Senat. Sejm sprawuje 
funkcje ustawodawcze i kontrolę nad 
działalnością Rządu oraz ustala budżet 
i nakładanie ciężarów na obywateli. Se- 
nat rozpatruje budżet i projekty ustaw, 
uchwalone przez Sejm, uczestniczy w 
wykonywaniu kontroli nad długami 
Państwa i bierze udział w rozstrzyganiu 
wymienionych w ustawie spraw. Sejm 
składa się z posłów, a Senat z senatorów, 
do pierwszego w całości, a do drugiego 
częściowo wybranych przez posiadają- 
cych prawo wybierania obywateli. Oby- 
watele winni są Państwu wierność oraz 


rzetelne spełnianie nakładanych przez 


z art. 156 K. K. 


nie obowiązków. Z |oaaóólnionykh 6 


postanowień Konstytucji jest widoczne, 
że Sejm i Senat należą do zasadniczych 
i głównych elementów ustroju państwo- 
wego. Możność ich istnienia jest zatem 
jedną z podstaw prawidłowego funkcjo- 
nowania aparatu państwowego. Doko- 
nanie wyborów posłów i senatorów jest 
koniecznym warunkiem istnienia Sejmu 
i Senatu, a w związku z tym prawo oby- 
watela do udziału w wyborach jest jed- 
nosześnie jego obowiązkiem obywatel- 
skim, który musi być rzetelnie wykony- 
wany. Sposób dokonania tego obowiąz- 
ku określiły ustawy w ordynacjach wy- 
borczych do Sejmu i Senatu oraz oparte 
na tych ustawach rozporządzenia wyko- 
nawcze. Nawoływanie do nie brania 
udziału w głosowaniu do Sejmu i Sena- 
tu godzi w autorytet porządku prawne- 
go, ustanowionego przez Konstytucję, a 
bliżej określonego i unormowanego wy- 
mienionymi ustawami, rozporządzenia- 
mi Ministra Spraw Wewnętrznych i za- 
rządzeniami Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej, zmierza do sabotowania i 
sparaliżowania wyborów, a przeto do 


/ przeciwdziałania Konstytucji. 


przeciwdziałania PROC ustawowym 
i prawnym rozporządzeniom władzy, ře- 

gulującym te wybory, oraz zmierza. do 
przeciwdziałania powstaniu przez wybo- 
ry Sejmu i Senatu, których istnienie i 
funkcjonowanie jest jednym z elemen- 
tów ustroju państwowego, a zatem do 
"Brak w 
ustawach zagrożonego sankcją nakazu 
udziału w głosowaniu do Sejmu i Senatu 
nie pozbawia nawoływania do nie brania 
udziału w tym głosowaniu cech prze- 
stępstwa, albowiem istota występku 


pie 156 k. k. polega na nawoływaniu do 


ieposłuszeństwa. lub przeciwdziałan a 
przepisom prawnym *w' granicach nige 
przystępnej działalności (por. Zb. O.90/30). 
Reasumując powyższe, należy stwier- 
dzić, że publiczne nawoływanie w wyżej” 
określonym celu do nie brania udziału 

w głosowaniu do Sejmu i Senatu stano- 
s występek z art. 156 k. k. f 

(Art. 156 k. k. opiewa: „Kto publicz- 
%ie nawołuje do nieposłuszeństwa lub 
przeciwdziałania ustawom lub prawnyfń 
frozporządzeniom władzy, podlega k 
wiezienia do lat 2 lub aresztu do lat 2*).| 


Donosiliśmy już w kilku wierszach 
4 olbrzymim pożarze w Drzycimiu w po-- 
wiecie świeckim, gdzie spłonął tartak i 
część młyna parowego. Obecnie otrzy- 
maliśmy od naszego korespondenta na- 


przeraźliwy ryk syreny alarmowej za- 
głuszył spokojną ciszę nocną i postawił 
bodaj ystkich mieszkańców miasta 


WSZ 

Świecia na nogi. Czyżby wojna wybu- 
chła? Czy się gdzie pali? Oto pytania ja- 
kie padały z ust ze snu przebudzonych 
obywateli. Wątpliwości te znikły, gdy 
„wyjrzało się przez okno i zobaczyło ©- 
jgromną łunę. Wkrótce dowiedziano się, 
że w Drzycimiu, dużej wsi kościelnej, 
jodległej od Świecia około 15 km płoną 
zakłady przemysłowe p. Antoniego Mi- 
,szkera. 


| W dmiu tym odbywał się ślub córki 
pp. Miszkerów z p. Niklewiczem, mi- 
strzem ślusarskim z Bydgoszczy. W no- 
iey, około godziny 11, przestraszono t- 
czestników wesela okropną wieścię, że 
płonie tartak i obok znajdujące się ma- 
gazyny drzewa. X 
Zaalarmowamo straże pożarne z oko- 


trowni Żur i Gródek, oraz z Krakówka, 
5 wadkegztewnc: twbeórwei 
em. 

W krótkim czasie stanął tartak, o 
dwóch trakach, z całkowitym urządze- 
niem, z przyległą stolarnią, wyposażoną 

ynami i zapasa- 


budowania 
ki i język ognia sięgał już 


mł Spalił się dach i górne 
skiego młyna. 


Pomorskiej” 
z Lasel i 
mr. 4 L ptr. Tam przyjmuje się prenumera- 
tę i ogłoszenia. 


— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
godniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul 
Toruńskiej. ; 


— Kino We „Bajka“ wyświetla 
największy film lotniczy wszystkich cza- 
sów p. t.: „Skrzydła nad Honolulu“. W ro- 
lach głównych asy ekranów Wendy Barrie, 
Ray Millaud i Wiliam Gargan. Karkołomne 
akrobacje napowietrzne. Emocjonujące sce- 
ny z walki w przestworzach, 


— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18— 
20, w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12. 


— Odznaczenie sołtysa. Znanemu i cenio- 
nemu obywatelowi gminy Chełmża-wieś 8oł- 
'tysowi gromady Bielczyny p. F. Wózkowi, zo 
stał nadany Brązowy Krzyż Zasługi za pra- 
cę na niwie samorządowej. Wyróżnienie 
sołtysa gminy Chełmża-wieś, niechaj będzie 
zachętą dla innych sołtysów do ofiarnej i 
owocnej pracy dla państwa polskiego. Pa- 
nu Wózkowi gratulujemy. (rm.) 


Włocławek 


— Przed przyjazdem Teatru Ziemi Po- 
Na swym najbliższym przedsta- 

wieniu, jakie odbędzie się w poniedziałek, 
8 października b. r. w sali  Kino-Teatru 
„Słońce* o godz. 20,30 — Teatr Ziemi Po- 
morskiej wystawi piękny, melodyjny wode- 
wil Herve'go p. t „Nitouche“,  Premietą 
„Nitouche“ zainaugurowano repertuar mu- 
zyczny, jaki prowadzić będzie w bieżącym 
sezonie Teatr Ziemi Pom, Rolę tytułową 
odtwarza p. Mira Gołaszewska. Obsadę sta- 
nowi cały zespół teatru. Reżyseria p. Mie- 
czysława Dowmunta. Piękne dekoracje i 
barwne kostiumy p. Małkowskiego. Orkie- 
stra pełna — wojskowa. Bilety nabywać 

w 


una nad powiatem świeckim 
Pożar w Drzycimiu spowodował 
około 100.000 zł strat 


kierownictwem swego naczelnika Pp. 
Witkowskiego, wyposażona w motopom- 
pę mogła skutecznie walczyć z żywiołem. 

Wiejskie straże pożarne robiły co 
mogły, lecz pracę utrudniał im niezbyt 
sprawny dowóz wody. 

Na miejsce pożaru przybył również 
starosta powiatowy świecki p. mgr. Ćwi- 


śmiecie 


—- Reorganizacja koła Tow. Pop. Budo- 
wy Szkół Powszechnych w Bukowcu. Ist- 
niejące w Bukówcu koło Towarzystwa Po- 
pierania Budowy Publicznych Szkół Po- 
wszechnych zostało ostatnio poddane reor- 
ganizacji, i to dzięki staraniom miejecowe- 
go kierownika szkoły. Na zebraniu reorga- 
nizacyjnym został wybrany nowy prezes, w 
osobie p. Gackowskiego, naczelnika urzędu 
pocztowego. Przystąpiło też kilku nowych 
członków. Wreszcie omawiano szczegóły 
urządzenia „Tygodnia Szkoły Powszechnej“ 
na terenie lokalnym, oraz publicznej impre- 
zy w niedzielę 9 października br. Mamy 
nadzieję, że koło miejscowe, pod nowym 
kierownictwem będzie się rozwijało po- 
myślnie. (6) 

— Z posiedzenia Rady Powiatowej. W 
ub. sobotę odbyło się posiedzenie Rady Po- 
wiatowej, pod przewodnictwem starosty 
powiatowego p. mgr. Ćwinarowicza. Na 
wstępie odbyło się wprowadzeńie w urząd 
jako radnego p. burmistrza Mieczysława 


W poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 4:te łudniu zmarł nieoczeki wani e 
po krótkiej chorobie mój najdroższy mąż, nasz a An syn, brat, wuj, szwag ier 


S. Pe- e 
zeizisław Sulecki 


starszy cechu malarsko-la kierniczego 
lat 40. Q bolesnej tej stracie donoszą wszystkim Krewnym i Zpajomym 
Zona, rodzice, brat i rodzina 


gry" nem zwłok do kotilon sw. Jakuba odigà 

po południu z przy ul. pit siena) 16. 
dnia o 

Osobnych zawiadomie: 


prz 


w nieutulonym żalu pogrążeni 


Toruń, dnia 28 września 1938 r. 


bd Eie domu żało 
e i Msza św. bna. — Pogrzeb 
parafialny. = ii 


— Przedstawicielstwo „Gazety 

skiej“ w Chełmnie, M. Focha 7. 
— Biblioteka Tow. Czytelni ch 
jest w poniedziałki, Środy i piątki 


iątek 80 
E 4-6j po poreikis z kościoła na cmentarz 
się nie wysy'a. 1695 


narowicz oraz zastępca komendanta po- 
wiatowego Policji Państw. st. przod. 
p. Dutkowskiego ze Świecia. 

Szkody wyrządzone przez pożar obli- 
czają powierzchownie na ok. 100.000 zł. 
Na szczęście zakłady p. Miszkera były 
ubezpieczone w Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych. (ś) 


Słabęckiego ze Świecia. Rada przyjęła na- 
stępnie do wiadomości dekret p. Wojewody 
Pomorskiego o nie pobieraniu w okresie 
rachunkowym podatku specjalnego od wy- 
nagrodzeń, dekret o wprowadzeniu do bud- 
żetu r. 1938-39 nowych pozycyj w docho- 
dach i rozchodach nadzwyczajnych w kwo- 
cie 52.609,89 zł. Rada uchwaliła miejscowe 
przepisy wodociągowo - kanalizacyjne dla 
miasta Świecia. Przyjęto też dekret p. Wo- 
jewody, zatwierdzający uchwałę rady w 
eprawie przejęcia Kom. Kasy Oszczędności 
miasta Świecia przez KKO powiatu świec- 
kiego. Wreszcie, została a komi- 
sja rewizyjna wodna w składzie pp. rolni- 
ka Konst. Januszewskiego z  Błądzimia, 
rolnika Majewskiego z Kosowa, przemy- 
słowca Kubicy z Osia, przemysłowca Mu- 
rawskiego z Bedlenek i nadleśniczego inż. 
Sierosławskiego z Osia. Ich zastępcami zo- 
stali wybrani pp. rolnik Gaca ze Sierosła- 
wia, rolnik Zborowski z Jędrzejewa, właśc. 
młyna Pliński z Żura i nadleśniczy Osiński 
z Szarłaty. 


Zmiany na terenie Pom. Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów 


Z dniem 1 października 1938 r. Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telegrafów uruchamia agen- 
cje poczt.-telekom. Mokowo i Zaduszniki w 


"pow. li 


haa A 
Do obszaru pocztowego agencji Mokowa 
zostają przydzielone następujące miejsco- 
wości: 


a) z obszaru pocztowego Urz. p-t. Do- 
sii n. Wisłą; Borowo Kol, Chalin, Cha- 
lin Kol, Chudżewo, Czartowo, Łagiewniki, 

Mokówko, Płonczyn, Popowo, 


p.-t. Wiel- 


ocztowego ag. 
b) z obszaru p eg E o, 


wczyn, Kamienne Brody, 


Płonczynek, Wylazłowo, 
krzewo kol., Zjawionek. z 
bszaru towego agenc Zadu- 
saniki * postaja Po rzydzielone następujące 
miejscowości: zę. 
bszaru pocztowego ag. P--t. 
bianki ad m r Grochowalsk, Gołąbki, Kie- 


Glewo, 
sielewo, Krojczyn, Krępa, Kurowo, Modzoły 
l Szpiegowo, 


we czwartek dnia 29 bm* szniki, Zarzyczewo, Zb 
PZA emtniar: b) z obszaru pocztowego ag. p-t. Wiel- 
wawieś, Olszno, Oleszno- 


gie: Chalinek, No 


pocztowo-telekomunikacy jne. , Paa E 
agencji Sitno Zos e włączony 

pa 3 i Jastrzębiec k. 

a obszar pocztowy agencji Sma- 


pnowskim. Agencja, p.-t. Mokowo bę: . 
dzie narazie czynna tylko w dziale poczto- . 


otwarta 
od godz. 17—18,30. 

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie operetkę filmową pod tytułem 
„Gasparone* opartą na motywach muzyki 
Milloeckera z tej samej operetki. W rolach 
głównych Marta Eggert, Marika Koekk, Leo 
Slezak i inni. 


„wyższych“ o 6 lub 7 klasach. Dzieci tā- 
kich nazywanych „dzieómi-gośćmi* jest w 
bież. roku szkolnym aż 360. | 

Nie wszystkie dzieci chcące chodzić do 
szkół „wyższych“ można przyjąć gdyż czę- 
ste brak w tych szkołach miejsca nawet 


— parafialne. W czwartek 
29 bm. o godz. 6 msza św. z wystawieniem 
i procesją; ©0 godz. 15 zebranie Krucjaty 
Eucharystycznej w salce. 

Od soboty — przez cały październik od- 
prawiany będzie różaniec i to: w dni po- 
wszednie o godz. 16 dla dzieci, a © godz. 
19,30 dla dorosłych. W niedzielę w godz. 15. 

— Jakie i ile szkół powszechnych mamy rOzrzuco- 

W pow. chełmińskim | nych po całej wiosce (Unisław, Gzin). W 
niektórych znów szkołach uczą się dzieci 
do późnych godzin wieczornych (Czarże, 
Unisław). Nauka w takich waruakach jest 

ie mocno utrudniona i nie moża 
sprostać wymaganiom, które się stawia 
szkołom, tak w dziedzinie naukowej, jak 


i wychowawczej. 
godnia Szkoły Po 


w pow. chełmińskim. 
liczącym ponad 56 tys. mieszkańców, mamy 
aż 8080 dzieci w wieku szkolnym. Dzieci’ 
te uczą się w„70 szkołach powszechnych: 
3 ezkołach miejskich (miasto Chełmno) i 
67 szkołach wiejskich. Większość tych 
szkół wiejskich to szkoły o 1 nauczycielu 
(44 szkoły) lub o 2 nauczycielach (8 szkół). 
Dzięki tym licznym szkołom, większość Zbiórka w czasie V Tygi 
dzieci odbywa krótką drogę do szkoły, ale ! wszechnej (2—10 października) ma się przy- 
za to kończy tylko 4 klasy. | czynić do usunięcia tych niedomagań. 
Szkół posiadających 6 klas (szkoły II! 


wi 
żyno — do agencji Szemud. 

Również z tym terminem agencja p-t 
Montowo pow. lubawskiego zostanie prze- 
niesiona do Grodziczna. is, 

Z dniem 1 'listopada nastąpi prz 
nie agencji p.-t. K pow. kartuskiego 
do miejscowości 


Zywa pochod 

Ofiarą własnej lekkomyślności padła 22- 
letnia Stanislawa Stemka, zam. przy uł. 
Bielickiej 18. Podczas rozpalania ognia w. 
piecu dolała ona na słabo płonące drewna 
natty. Nastąpił natychmiast wybuch, a 
płomienie objęły ubranie Stemkowej, po- 
wodując straszne poparzenia. W stanie 
bardzo groźnym przewieziono lekkomyślną 
kobietę do szpitala miejskiego, gdzie stwier- 
dzone poparzenia trzeciego stopnia na ecs- 
łym ciele. 


Nieraz już słyszeliśmy 0 „skarbach le- | żki, przeczytane gazety, czy wreszcie nawet | akcji białokrzyskiej, zdając niejako egza- 
żących na ulicy”, a nawet o „skarbach w | obrzynki papieru — krajowe rynki papier- | min ze swego wyrobienia obywatelskiegó i 


śmietniku”. W wirze dnia codziennego nie ofiarności na rzecz żołnierza polskiego. nad 
zastanawialiśmy się może nad tą sprawą 
dostatecznie, nie braliśmy pod uwagę moż- 
liwości prawdy tych powiedzeń. Tymcza- 


nicze tych państw całkowicie są zaopatrzo- 
ne w potrzebny im materiał. 


My niestety o sobie tego powiedzieć nie 


którym — jak wiadomo — razem z czyn- 
nikami wojskowymi roztacza opiekę Polski 


możemy. Z danych bowiem statystycznych 
wynika, że w ubiegłym tylko roku sprowa- 
dziliśmy z zagranicy 39.098 «nr makulatury 
za ogólną sumę 2.396.000 zł. Cyfry te mówią 
same za siebie... 


W tych warunkach nie tylko godną, ale 
wprost wymagającą poparcia jest prowa- 
dzona po raz pierwszy w tym roku akcja 
Polskiego Białego Krzyża, który w haśle: 
„młodzież szkolna zamienia zużyte zeszyty 
na książki dla bibliotek żołnierskich” — 
powszechnym zbiórkom t. zw. makulatury, | rzucił myśl powszechnej zbiórki wszelkiej 
na którą składają się zużyte, pozornie zu- | makulatury. Zbiórka ta, prowadzona na te- 
pełnie bezwartościowe, służące najwyżej do | renie wszystkich szkół w Polsce, trwa, Ca- 
zapalenia w piecu, zeszyty, zniezezome bain- | ła młodzież azkoina worzęgła sie w 


sem tak jest w rzeczywistości. Skarby leżą 
na ulicy, zaścielają grubą warstwą dna ko- 
szów do papieru — tylko my ich nie do- 
strzegamy. 

Istotę tego właśnie powiedzenia zrozu- 
miały już jednak dawno państwa zachod- 
nio-europejskie, które, widząc we wszelkie- 
go rodzaju na pozór nieużyteczrych odpad- 
ków niewyczerpane źródło surowca, rozpo- 
częły ożywioną akcję w kierunku racjonal- 
nego ich wykorzystania. I tak np. dzięki 


Biały Krzyż. Cały bowiem dochód, uzyska- 
ny ze sprzedaży zebranej makulatury prze- 
znaczy Stowarzyszenie to na zakup książek 
dla bibliotek żołnierskich, mających tak 


wielkie znaczenie w życiu żołnierza, szuka- 
jącego w nich po całodziennej pracy godzi- 
wej rozrywki. i 

Ofiarny trud młodzieży szkolnej, trud, 
polegający na zebraniu jak największej 
ilości makulatury i odniesienia jej do szko+ 
ły — doceni żołnierz polski, który rozsze- 
rzywszy horyzont swej myśli, jeszcze dum- 
niej stać będzie na straży polskich sranie: 


p". 


Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 16—17 


29 września 
30 września 


( 


Dziś — Czwartek 
Michała 


Jutro — Piątek 
Hieronima 


NOCNE DYŻURY APTEK 


— Apteka „Piastowska“ — Śniadeckich 
49, tel. 36-82. 

— Apteka „Pod Złotym Orłem“ — Rynek 
M. Piłsudskiego, tel. 3098. 


PROGRAM KIN4s 


APOLLO: „Pani minister tańczy“. 
BAŁTYK: „Diabelska eskadra“. 
KAPITOL „Godzina pokusy“. 
KRISTAL: II część „Olimpiady*. 
+1D0: „Fortancerki*. 
MARYSIEŃKA: „Biały motyl“, 


KALENDARZYK TEATRALNY" 


Czwartek: „6-te piętro". 

Piątek: „Judasz z Kariothu” 

Sobota: „6-te piętro“. 

Niedziela: godz. 16 — „Piorun z jasnego 
nieba“; godz. 20 — „6-te piętro'* 


—l WAŻNE TELEFONY 


— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki). Jagiellońska 5, telefon 2700. 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1. te- 
lefon 


Z TOWARZYSTW 


— Baczność Związek b. Ochotników Ar- 
mii Polskiej. Zebranie odbędzie się 29 bm., 
o godz. 20 w lokalu Federacji PZOO przy 
ul. Zygmunta Augusta 18. Godziny urzędo- 
we sekretariatu w poniedziałki i soboty od 
SO 19, pokój 11, ul. Zygmunta Augu- 
sta 


Notatki kronikarza 


= Na pomoc Polakom za Olzą właściciel 
zakładów graficznych p. Jan Staniewski 
złożył wraz z urzędnikami i pracownikami 
firmy 50 zł. 

— Nadzwyczajny koncert. W popularnej 
kawiarni i cukierni „Savoy“ (pl. Teatralny 
b) odbędzie się w dzisiejszy czwartek, o 
godz.: 19,30 nadzwyczajny koncert orkiestry 
poa batutą Emila Żaka. Orkiestra ta zdo- 
była już sobie pełne uznanie w Bydgoszczy, 
bwymi codziennymi. starannie dobieranymi 
koncertami. Tym bardziej więc jej nadzwy- 
zajny popis zgromadzić winien w salach 
Savoyu' licznych bywalców tej kawiarni. 


— Odezwa do b. Ochotników Zw. b. Ocho- 
Iników A. P, (Oddział Bydgoszcz) wydał do 
twych członków następującą odezwę: Ko- 
ledzy Ochotnicy!  Prapiastowska polska 
judność na Śląsku zaolzańskim i na Spiszu 
i Orawie, która z pogwałceniem wszelkich 
kak o samostanowieniu ludności wcielona 
ostała do republiki czeskosłowackiej, cier- 
y pod uciskiem szowinistycznych „braci 
łowian“. Osiemnaście lat męk moralnych, 
pgraniczenie wszelkich praw obywatelskich 
tnosił pracowity lud śląski bohatersko a 
tiemiężyciel obecnie znacznie utrudnił poło- 
tenie naszych braci, zadając im coraz gro- 
tniejsze męki nietylko moralne ale już cier- 
ienia fizyczne. Czas z tym kończyć. Wybi- 
a godzina sprawiedliwości dziejowej. Lud- 
ność polska musi odzyskać swoje pełne pra- 

a. Bracia nasi, będąc liczebnie słabszymi 

obec wroga, mimo pomocy moralnej in- 

ych mniejszości na terenie Czechosłowa- 
ji, nie są w stanie zrzucić jarzma niewoli. 
'bowiązkiem naszym jest przyjść im z po- 
moeg, nie tylko moralnie — pięknymi re- 
peżłycjami, ale przede wszystkim material- 
nie — wszelkiego rodzaju sprzętem techni- 
cznym i bojowym, a nadewszystko czynnym 
wystąpieniem. Ochotnicy! — Swoim dobro- 
wolnym zaciągnięciem się do ezeregów ar- 
mii polskiej dla oswobodzenia Ojczyzny, 
wykazaliście przed 20 laty swoją wartość 
obywatelską i bojową. Bracia zza Olzy obe- 
cnie wołają do Was: 


KAWIARNIA 
TELEFON 30:68 
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Pomóżcie nam! — | rzędzia najnowszej techniki. 


„SAVOY“ 


PLAC TEATRALNY Nr. 6 TELEFON 30:68 
urządza 
w czwartek, dnia 29 września 1938 r. 


IV. nadzwyczajny koncert 
Orkiestra EMILA ZAKA 


Honcertmistrz A. Ziomek 
12 OSOB Początek programu o godz. 19.80 m 


Polecamy własnego wyrobu wyśmienite ciastka. UG W niedzielę i święta Matinée 
F m CR RESETAR ŚRODY TAA SI TUNES ATZ 


"CZWARTEK, DN. 29 WRZEŚNIA 1938 R. 


7 


© Redakcja i Administracja „Gazety 


Rzemiosło bydgoskie przy stole obrad — 


Przy udziale prezesa Izby Rzemieślni- 
czej p. Schulza, wiceprezesa I. R. radcy 
Więcka, całego zarządu głównego Pom. 
Zw. Sam. Rzem. Chrz., przedstawiciela 
m. Bydgoszczy w osobie nacz. Rosta, de- 
legatów z Poznania, oraz około 1000 rze- 
mieślników odbyło się zebranie bydgo- 
skiego oddziału Związku Sam. Rzem. 
Chrz. Pó zagajeniu zebrania przez radcę 
Godka, jednogłośnie uchwalono rezolu- 
cję, domagającą się powrotu do Polski 


Śląska Zaolzańskiego i stwierdzającą, że 
„Rzemiosło przyrzeka zaopatrzyć armię 
i śląski korpus ochotniczy we wszystko 
co jest potrzebne, pomnąc, że pracuje ra- 
zem z armią dla powiększenia potęgi 
Państwa". 

Ciekawy referat organizacyjny wygło- 
sił p. Żakowski. Stwierdził on bardzo 
małe zrozumienie dla spraw organizacyj- 
nych wśród rzemiosła. Gdy inne zawo- 

| dy organizują się i zbiorowo wywalczają 


Wybory delegatów do okręgowego zgromadzenia 
wyberczego w powiecie bydgoskim 


W radach miejskich i gromadzkich 
powiatu bydgoskiego odbyły się wybory 
do zgromadzenia okręgowego. Wybra- 
nych zostało 11 delegatów reprezentują- 
cych głównie rolnictwo. 

W miastach wybrani zostali: Fordon 
— p. Józef Augustyn, kierownik szkoły, 
zam. w Fordonie; Koronowo — p. Igna- 
cy Nowak, kupiec, zam. w Koronowie; 
Solec Kuj. — p. Ignacy Ostrowski, urzęd- 
nik, zam. w Solcu Kuj. 

W gminach wiejskich wynik wybo- 
rów był następujący: Bydgoszcz — p. Le- 
on Kiestrzyn, rolnik, zam. w Brzozie; 
Dąbrówka Nowa — p. Makś$. Rafiński, 


rolnik, zam. w Mochlu; Dobrcz — p. 
rtm. Henryk Swinarski, rolnik, zam. w 
Trzęsaczu; Koronowo — p. Kazimierz 
Rosa, rolnik, zam. w Buszkowie; Mąko- 
warsko — p. Antoni Mroziński, rolnik, 
zam. w Mąkowarsku; Osielsk — p. Mie- 
czysław Kaszewski, rolnik, zam. w Jaru- 
żynie; Solec Kuj. — p. Władysław Krym- 
ski, rolnik, zam. w Solcu Kuj.; Ślesin — 
p. dyr. Stefan Radzimiński, rolnik, zam. 
w Potulicach; Wierzchucin Kr. — ks. 
prob. Bolesław Paluchowski, zam. w 
Wierzchucinie Król.; Wtelno — p. Jan 
Graetzer, rolnik, zam. w Tryszczynie. 


W Resursie Kupieckjej w Bydgoszczy 
odbyło się organizacyjne zebranie za- 
mieszkałych w Bydgoszczy Ślązaków 
Zaolzańskich, którzy z powodu czeskich 
szykan wyemigrowali do Polski i osie- 
dlili się na Pomorzu. Przewodniczył ze- 
braniu dr. Gliksin. W toku kilkugodzin- 
nej dyskusji wielu z uczestników zebra- 
nia przedstawiło z własnych wspomnień 
martyrologię, jaką przechodzili Polacy 
pod czeskim jarzmem. Bardzo ciekawe 
było przemówienie p. nacz. Raszki, któ- 
ry przedstawił Czechów jako najgor- 
szych germanizatorów i narzędzie w rę- 


- 


Przyrzekamy, że wezwanie ich nie pozosta- 
nie bez skutku, ochotnicy nasi jak jeden 
mąż, bez względu na wiek zgłaszają gre- 
mialnie swój udział. Bo pomoc braciom to 
najelementarniejszy obowiązek wobec Oj- 
czyzny. Ochotnicy bydgoscy zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni winni się zgłosić do biura wer- 
bunkowego dla Korpusu Zaolzańskiego przy 
Federacji P. Z. O. O. przy ul. Zygmunta 
Augusta 18 pokój 18. Związek b. Ochotni- 
ków Armii Polskiej wyraża przekonanie, że 
Bydgoszcz wystawi więcej niż jedną kom- 
panię, złożoną ze starych, w boju wypróbo- 
wanych ochotników z r. 1914—1921. 


— Osobiste. Podinspektor pracy p. Zyg- 
munt Bojankowski w Bydgoszczy, wypróbo- 
wany „Sokół* i bojownik westfalski, pre- 
zes Związku b. Ochotników Armii Polskiej 
oddział w Bydgoszczy, odznaczony został na 
zjeździe wileńskim ochotników Srebrnym 
Krzyżem Zasługi za pracę społeczną. P. 
Alojzy Orzechowski, urzędnik I. K. R. i se- 
kretarz Zw. b. Ochotników, otrzymał jako 
były obrońca Lwowa Medal Niepodległości. 
P. inż. Edward  Horbaczewski, bud. mel. 
wydz. pow. w Bydgoszczy, założyciel oddzia- 
łu Zw. b. Ochotników, również odznaczony 
został Krzyżem Zasługi. 


= Jeszcze nie wszyscy wiedzą, że do 
swojego grodu rodzinnego wrócił po odbyciu 
ponad 20-1. praktyki w kraju i za granicą, 
wykupując z rąk żydowskich przy ul. Dłu- 
giej 21, skład zegarów i biżuterii nasz ro- 
dak Edmund Czajkowski. Jako dypl. mistrz 
zegarmistrzowski, optyk i jubiler prowadzi 
pod swoim nazwiskiem skład jak i war- 
sztat tej samej branży, przy czym na spe- 
cjalną uwagę zasługuje dział optyki, któ- 
rego brak odczuwaliśmy dotkliwie w na- 
szym mieście, tym więcej, że jest on w rę- 
kach czysto polsko-chrześcijańskich, w któ- 
rym obsługuje się rzetelnie i fachoto przy 
niskich cenach, dowodem czego jest stale 
powiększający się dział optyki, liczne pole- 
cenia pp. lekarzy, okulistów i powierzenie 
dostawy dla ubezpieczonych przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną i wszelkich kas chorych. 

Dodajemy jeszcze, że posiada on włas- 
ny warsztat reperacyjny, wyposażony w na- 
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CUKIERNIA 


12 OSOB 


Krzyżem, ul. Paderewskiego. 


lx do kościoła, gdzie Dostojnego Go- 


ku Niemiec, ze strony których grozi im 
teraz takie niebezpieczeństwo. W toku 
rzeczowej i bardzo ciekawej dyskusji u- 
zgodniono, że należy utworzyć organi- 
zację i przystąpić do Centralnego Komi- 
tetu Ślązaków Zaolzańskich w Katowi- 
cach. Zadaniem bydgoskiego koła była- 
by opieka nad uchodźcami ze Śląska Za- 
olzańskiego, zbieranie funduszów na 
wyswobodzenie zrabowanych ziem itp. 
Do władz nowoutworzonej organizacji 
wybrano pp.: nacz. Raszkę, Wenglorza, 
Żarnowskiego i E. Jaworskiego 


_ Snonrocław 


— Nocny dyżur apteczny pełni Apteka 


— Nocny dyżur lekarski pełni z czwartku 
na piątek dr. Kubiak, ul. Król. Jadwigi 30. 

— Telefon Straży Pożarnej w Inowrocła- 
wiu nr. 618. 

— Telefon Pogotowia Ratunkowego i ka- 
retki sanitarnej nr. 276 — czynna w dzień 
1 noc. 

Biuro werbunkowe ochotników do Zaol- 
zańskiego Korpusu Ochotniczego mieści się 
przy ul. Solankowej 14. 


— śląsk zaolzański musi wrócić do Pol- 
ski. Oto hasło, które w spontanicznym od- 
ruchu solidarności i patriotyzmu narodowe- 
do- 


go wstrząsnęło sercami i umysłami 


brych Polaków. Nic też dziwnego, że w 
reakcji na szykany i ucisk braci naszych 
zza Olzy i na skutek wydanej odezwy do 
ludności Kujaw przez Związek Powstańców 
Śląskich, wzywającej do broni i wstępowa- 
nia w szeregi Zaolzańskiego Korpusu Ocho- 
tniczeġo — w ciągu ostatnich dni zgłosiło 
się ochotniczo 36 oficerów rezerwy i prze- 
szło 200 ochotników. W tej liczbie znajduje 
się 5 Ślązaków zza Olzy. 


— Oficerowie rezerwy służą przykładem, 
Zarząd Zw. Oficerów Rezerwy, -Koło Ino- 
wrocław, wydał do swych członków nastę- 
pujący apel: „Poleca się oficerom rezerwy 
zrzeszonym w Związku Oficerów Rezerwy, 
w kole inowrocławskim, by zgłaszali się w 
szeregi ochotników tworzącego się Zaolzań- 
skiego Korpusu Ochotniczego”. 

| 


— Składajmy ofiary na Korpus Zaolzań- 
ski. Władze organizacyjne Kórpusu Zaol- 
zańskiego serdecznie dziękują  ofiarodaw- 
com dotychczasowym: Zw. Oficerów Rezer- 
wy i wszystkim osobom prywatnym i pro- 
szą usilnie o nadsyłanie datków na konto 
K. K.O. 276 Inowrocław. 


Uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę nowego kościoła. 

W ub. niedzielę odbyła się w Inowrocła- 
wiu piękna uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego -pòd budujący się kościół 
św. Józsfa. Na uroczystość tę przybył J. E. 
ks. biskup Antoni Laubitz. Dostojneso Go- 
ścia powitali tuż przed kościołem reprezen- 
tanci władz cywilnych, wojskowych, miej- 
scowego duchowieństwa oraz tłumy społe- 
czeństwa inowrocławskiego, z p. starostą 
Wilczkiem, prezydentem miasta 
skim i płk. Mirgałowskim na czele. 

Z kolei nastąpiło wprowadzenie J. E. ks. 


Jankow- 


ścia w pięknych słowach powitał ke. prob. 
Handke, który również podziękował tym 
wszystkim, którzy czymkolwiek przyczyni- 
li się do budowy nowego Domu Bożego. — 
J. E. ks. biskup Laubitz po dokonaniu ak- 
tu poświęcenia, wygłosił budujące na dv- 
chu przemówienie, wyrażając swą radość, 


iż na, Kujawach jeszcze jeden ko- 


sobie wielkie prawa, rzemieślnicze orga- 
nizacje nadal są nieliczne. Na 208 po- 
słów w Sejmie, rzemiosło reprezentowa-. 
ło zaledwie dwoje ludzi: doktór i rze- 
mieślnik. A przecież rzemieślników w: 
kraju jest półtora miliona. Wraz z ro- 
dzinami daje to prawie 4 miliony głosu-: 
jących. Nic dziwnego, że przy tak słabej, 
reprezentacji rzemiosła w Sejmie, usta- 
wy rzemieślnicze nie znajdowały zrozu-. 
mienia. Kończąc, referent wezwał ze- 
branych do liczniejszego wstępowania w 
szeregi organizacji, dając kilka przykła- 
dów skutecznej interwencji u władz tyl- 
ko przez organizację zawodową, gdy 
wszystkie indywidualne starania zawio- 
dły. 

Dłuższa i zaogniona dyskusja wywią-. 
zała się nad sprawą egzaminów mi- 
strzowskich. Domagano się mianowicie 
utworzenia kilku komisji egzaminacyj- 
nych dla jednego zawodu w większych 
miastach Pomorza, dla zaoszczędzenia 
kosztów dojazdu kandydatom. Sprawę 
tę wyjaśnić próbował prezes Izby Rze- 
mieślniczej p. Schulz i syndyk mgr. 
Frankowski, jednak mimo to uchwalono 
odpowiedni wniosek jednogłośnie. W dy- 
skusji za wnioskiem przemawiali bardzo 
ostro pp.: Jankowski, Ronowicz, Wolnie- 
wicz, Maciejewski, Fiołka, Kamiński. 


Wśród hucznych oklasków prezes Go- 
dek odczytał nazwiska rzemieślników, 
odznaczonych ostatnio Krzyżami Zasłu- 
gi, a następnie podał do wiadomości kil- 
ka komunikatów zarządu. 


W sprawie wzięcia udziału w wybo- 
rach nie było żadnych sprzeciwów. Rze- 
miosło bydgoskie idzie do wyborów gre- 
mialnie, pragnąc, by rzemiosło miało w 
Sejmie liczniejszą reprezentację, niż to 
było obecnie. Na terenie ustawodawczym 
dużo jest do zrobienia, wymienić tylko 
wystarczy nowelizację ustawy przemy- 
słowej, sprawę nauki rzemiosła, sprawy 
ubezpieczeniowe. . Wszystko to będzie 
można osiągnąć tylko i wyłącznie przez 
odpowiednią reprezentację w Sejmie. 
Z myślą o tym idzie rzemiosło bydgoskie 
do urny wyborczej, co zapoczątkowano 
na zakończenie zebrania składaniem 
przed notariuszem podpisów na listach 
wyborczych. i 


— 


Konkurent monopolu spiryłuso- 
wego 

Bydgoski sędzia śledczy zakończył do- 
chodzenia w sprawie kradzieży i sprzedaży 
spirytusu w okolicy Margonina.  Docho- 
dzenia ustaliły, że spirytus po 5 zł za litr 
sprzedawał robotnik kruchnowickiej gorzel- 
ni — Stefan Wołnic. Pracował on na sta- 
cji w Margoninie przy ładowaniu spirytu- 
su do cystern i przy pomocy specjalnie 
skonstruowanego urządzenia, odpompowy-' 
wał spirytus, który następnie ładował do: 
butelek i rozsprzedawał w okolicy. 


Wóołnić zasiądzie na ławie oskarżonych. 
bydgoskiego Sądu Okręgowega 


Zawiadowca stacji pod poważ- 
nym zarzutem 

W bydgoskiej prokuraturze znalazło eię 
doniesienie przeciw zawiadowcy stacji w 
Runowie Kraińskim — Władysławowi Pio- 
trowskiemu, któremu zarzuca się zdefrau- 
dowamie pieniędzy urzędowych. Piotrowski 
tłumaczy się, że pieniądze zużył na deko- 
rację dworca z okazji polowania reprezen- 
tacyjnego z udziałem dostojników państwo- 
wych i dyplomatów. 


—— 
Głosy Czytelników 
Panie Redaktorze! 


Poruszył Pan w gazecie sprawę do- 
mu przy ul. Grunwaldzkiej 2. Widzia- 
łem ten dom i istotnie stwierdzić muszę, 
że winien on być już dawno, jako jeden 
z pierwszych odnowiony. Zabieram głos 
w tej sprawie z tej prostej przyczyny, 
że mnie, jako gospodarzowi domu, ka- 
zano odnowić fronton zupełnie świeżo 
wyglądającej kamienicy. Dostosowałem 
się do tego bez najmniejszego sprzeciwu 
Nawet nie zrobiłem odwołania, bo wy: 
szedłem z założenia, że władza dobrze 
się zastanowiła, nim wydała mi ten na- 
kaz. Jakież więc przywileje ma właści- 
ciel tego domu przy ul. Grunwaldzkiej? 
Jeśli ten dom przeoczono, to niewątpli- 
wie obecnie po tej notatce Pana Redak- 
tora przeoczenie to zostanie naprawione 


Lojalny właściciel domu. 
DESEE w etc 
ściół. Całość uroczystości wypadła wspa- 
niale i niewątpliwie na długo : ozostanie 


w miłej pamięci wszystkich tych., którzy 
brali w niei udział (waj 
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Zmiany w zimowym rozktadcie jaliy 


Jak wiadomo, główna wygrana czwartej 


klasy ś2-ej loterii klasowej — milion zło- 
tych, padła na numer 92.055. Właściciela- 
mi poszczególnych piątek tego numeru są 
mieszkańcy Lwowa, niezamożni, utrzymu- 
jący się z pracy, bądź to umysłowej, bądź 
fizycznej. 

Z pośród szczęśliwego 


grona nowych 
milionerów wymienimy przede 


wszystkim 


pad 


p. Annę Szado. Pani Sz. jest od dwunastu 
ilat gospodynią u pewnego emeryta wojsko- 
wego i cieszy się opinią doskonałej pracow- 
nicy. Na loterii klasowej gra od lat czte- 
rech, ale dotychczas trafiały się jej tylko 
najmniejsze wygrane. Gdy otrzymała wia- 
domość o fortunie, jaka na nią spadła, wpa- 
dła w stan oszołomienia, które jej dotych- 
czas nie opuszcza. Na pytanie, jak zamie- 
rza rozporządzić pieniędzmi, p. Sz. odpo- 
wiedziała, że ofiaruje pewną sumę na do- 
kończenie budowy kościoła w swej rodzin- 
nej parafii, wspomoże swą rodzinę, pozo- 
stającą w ciężkich warunkach, poprze pew- 
ne cele społeczne i narodowe, zwłaszcza 
F. O. N., a za resztę kupi domek, by za- 
pewnić sobie spokojną starość. 


<A 


Pan Aleksander Wojciechowski jest pra- 
rownikiem umysłowym. Wygrane eto sześć. 
dziesiąt tysięcy złotych, po spełnieniu obo- 


Mamy już sześć stacyj 
krótko falowych 


Przed miesiącem donieśliśmy o urucho- 
mieniu dwóch polskich 'stacyj krótkofalo- 
wych, dzięki czemu do dawniej istniejących 
stacyj SPW i SPD, przeznaczonych dla A- 
meryki Północnej, dodano dwie nowe SP19 
i SP25 z antenami skierowanymi na Ame- 
rykę Południową. 


` Te cztery stacje, obsługujące naszą emi- 
gřacją zamorską, nadają programy polekie 
od'północy do godz. 3. Skutkiem jednak 
różnicy czasu między Europą a kontynen- 
tèm. amerykańskim, programy te odbierane 
są w Ameryce wczesnym wieczorem. 


Z dniem 2 października pojawią się w 
eterze dwie Calsze polskie stacje krótkofa- 
lone, a mianowicie: SP48 na fali 48,86 mtr 
(6140 kc (s) oraz SP31 na fali 31,49 mtr 
(9525 kc (6). 


Nowe stacje krótkofalowe będą miały 
zasadniczo zasięg europejski i pracować bę- 
dą codziennie od godz. 21 do 23,30 według 
czasu środkowo-europejskiego. 


Polskie Radio zwraca się do wszystkich 
słuchaczy nowych stacyj krótkofalowych w 
Europie, aby obserwacje o skuteczności na- 
dawań tych etacvj komunikowali Polskie- 
mu Rad'u pod adresem: Warszawa, Mazo- 
wiecka 5. 


i 
e 


wiązków obywatelskich, przeznacza oczy- 
wiście na stworzenię własnego . warsztatu 
pracy. Jest przekonany, że „siedemnasty 
milion“ przyniesie mu trwałe szczęście w 
jego dalszym życiu. 


Pan Władysław Berasz myśli także o 
załóżeniu własnego przedsiębioretwa han- 
dlowego i zakreśla sobie bardzo szerokie 
plany. ż 

O popularności „siedemnąstego miliona" 
świadczy następujący epizod, opowiadany 
przez panią Szado: 

Po wyjściu z. Dworca Głównego, pani 
Sz. wsiadła w siedemnastkę i zwróciła się 
do konduktora o wskazanie jej przystanku, 
na którym pewinna wysiąść, by trafić na 
ulicę Długa do Loterii. Wówczas konduk- 
tor zapytał p. Sz. czy przyjechała ze Lwo- 
wa. Usłyszawszy odpowiedź  twierdzacą, 
konduktor i pasażerowie zaczęli składać 
pani Szado gratulacje i wznosić okrzyki na 
jej cześć. Owacje trwały aż do opuszczenia 
przez nią tramwaju. 

Wszyscy milionerzy zaopatrzyli się nie- 
zwłocznie w losy do pierwszej klasy czter- 
dziestej trzeciej loterii, by wziąć udział w 
ciagnieniu, które rozpocznie się 19 paździer- 
nika. (K.) 


W zimowym rozkładzie jazdy, 


który Kartuzy prz. 16,36 odj. 16,44, 


Gdynia prz. 


wchodzi w życie z dniem 2 października, w | 18,01 i z powrotem poc. Nr. 4224/4225/1630/- 


tutejszym okręgu zajdą następujące waż- 
niejsze zmiany: 

Na linii Toruń Główny — Bydgoszcz — 

i Tczew — Gdynia. 


Poc. pośp. Nr. 402-ułożono z Gdyni .o -1. 


godz. 27 minut wcześniej, uzyskując przez 
to skomunikowanie w Warszawie na po- 
ciągi pośpieszne do Lwowa i Wilna. 

Rozkład jazdy tego pociągu będzie nastę- 
pujący: i 

Gdynia odj. 8.00, Tczew prz. 8.55 odj. 9.02 
Bydgoszcz prz. 10.35 odj. 10.42, Toruń. Głów- 
ny prz. 11.21 odj. 11.25, Warszawa Gł. prz. 
14.48. 

W celu ulepszęnia komunikacji z Gdań- 
skiem zaprowadza się nową parę łączniko- 
wyci pociągów pośpiesznych między *%'cze- 
wem a Gdańskiem Nr, 106 i 107 z wagonami 
bezpośrednimi do Gdańska od poc. Nr. 9 i 

| z Gdańska do poc. 404. 

Poc. pośp. Nr. 4 ułożono z Gdyni o 20 
minut później przy czym bieg jego został 
przyspieszony o 10 minut. 

Na linii Jamielnik — Toruń Główny 

Ceiem udogodnienia dojazdu dzieci do 
szkól zaprowadza się z Kowalewa do Wą- 
| brzeżna nowy pociąg motorowy Nr. 5834/ 
| 5635, według następującego rozkładu jazdy: 

Kowalewc odj. 7.15, Wąbrzeźno prz. 7.35 i z 
powrotem. Wąbrzeżno odj. 7.40, Kowalewo 
prz. 7.57. Pociągi t: kursować będą tylko 
' w dni robocze. 

Na linii Nakł nm. Not-—Chojnice—Kartuzy 
Jedną parę pociągów motorowych na odcin- 
ku Nakło n. Not. — Kościerzyna zamienia 
się na parowy, 

Na linii tej zaprowadzono pociąg bezpo- 
średni komunikacji Gniezno — Nakło n. Not, 

| — Kartuzy — Gdynia według następującego 


rozkładu: 
Poc. Nr. 1633/1621/4238/4239 Gniezno odj. 9.05, 


1636 Gdynia odj. 7,30, Kartuzy prz. 8,49 odj. 
8,55, Gniezno prź. 16,19. 
Na linii Gdańsk — Kokoszki A 
Celem udostępnienia dojazdu narciarzom 
z :Gdańska-do Wieżycy uruchomia się z 
Gdańska do Kokoszek dodatek pociągu Nr. 
3623 i z powrotem Nr. 3624, które kursować 
będą w niedzielę i święta w czasie od 4. 12.: 
38 r. — 7. 8. 39 r. Pociąg 3623 daje w Ko-: 
koszkach połączenie na poc. 4224/4225 da 
Wieżycy, zaś poc. 3624 bierze połączenie od 
poc. 4238/4239 -z Wieżycy. 
Na linii Kartuzy — Kętrzyno 
Układ pociągów na tej linii uległ zmia- 
nie przy czym zwiększono o 1 parę poc. mo- 
torowych na odcinku Kartuzy — Sierako- 
wice. Jedną parę pociągów parowych, t. $ 
3555/3526 zamienia się na motorowe. 
Na linii Grudziądz — Toruń Główny — 
Poznań 
Bezpośredni pociąg Nr. 521/305 Grudziądz 
—Toruń Główny—Poznań ułożono z Gru- 
dziądza o 45 minut później. Pociąg ten bę- 
dzie kursował według następującego rozkła- 
du jazdy: 
Grudziądz odj. 5,40, Toruń Główny prz. 
7.20 odj. 7,25 Poznań prz. 9,13. 
Poc. Nr. 532 ułożono z Torunia Gł. do. 


Grudziądza o 25 minut później. W związku 


z późniejszym odjazdem z Grudziądza po- 
ciąg 521 kasuje się na odcinku Chełmża— 
Toruń Główny motorowy poc. Nr. 538. 

Na linii Tuchola — Koronowo. 

Wobec słabego zapełnienia pociągów, ka» 
suje się z dniem 2 października poc. Nr. 
1721/1722. 

Poza wyżej wskazanymi większymi zmią- 
nami, przeprowadza się z dniem 2 paździer- 
nika szereg zmian poc. lokalnych, co uwi- 
docznione zostanie w nowym wydaniu tak 
ściennego jak i urzędowego rozkładu jazdy. 


Odznaczenia na Pomorzu 


Srebrny Krzyż Zasługi został nadany: 
za zasługi na polu pracy zawodowej: 


Kazimierzowi Boruckiemu w Bydgoszczy, — 
Władysławowi Budyłowskiemu w Świeciu, 
— Bronisławowi Csilikowi w Gdyni, — Bru- 
nonowi Chlebbie w Gdyni, — Józefowi Fi- 
gasowi w Gdyni, — Janowi Gawęckiemu w 
Gdyni, — Michałowi Gierszewskiemu w Tu- 
choli, — Franciszkowi Gołąbkowi w Białej 
Rzecze pow. morskiego, — Franciszkowi He- 
ringowi w Nowej Tucholi. — Pawłowi Hop- 
pe w Gdyni, — Feliksowi Antoniemu Hu- 
brichowi w Gdyni, — Pawłowi Iwańskiemu 
w Gdyni, — dr Kazimierzowi Izdebskiemu 
w Wyrzysku, — Janowi Jachimowskiemu w 
Gdyni, — Józefowi Jaworskiemu we Włoc- 
ławku, — Janowi Jędrychowskiemu w Gdy- 
ni, — dr Stanisławowi Kaczkowskiemu w 
Inowrocławiu, Władysławowi Kaszew- 
skiemu w Gdyni, — Leonardowi Kowalskie- 
mu w Gdyni, — Marianowi Kozińskiemu w 
Gdyni, Leonardowi Lazarowiczowi w 
Gdyni, — inż. Tadeuszowi Lubowieckiemu w 
Kościerzynie, — Walentemu Pawłowskiemu 
w Toruniu, — Emilowi Pietruszewiczowi w 
Gdyni, — Helenie Piskorskiej w Toruniu, 
— Bolesławowi Polkowskiemu w Gdyni, — 
Tadeuszowi Rąpowi w Gdyni, — Maksymi- 
lianowi Rozwadowskimeu w Toruniu, — Mi- 
chałowi Różankowi w Gdyni, — Antoniemu 
Różyczce w Lulkowie pow. toruńskiego, — 
Michałowi Gerardowi Rychterowi w Ostro- 
witem Rypińskim, — Janowi Skubiszewskie- 
mu w Gdyni, — Jerzemu Swidlińskiemu w 
Gdyni, — inż. Stefanowi Marianowi Zielaz- 


' kowi w Gdyni; 


za zasługi na polu pracy samorządowej: 


Stanisławowi Cegłowskiemu w Inowrocła- 
wiu, — Edmundowi Ciarze w Toruniu, 
Stanisławowi Chwiłowiczowi w Brześciu Ku- 
jawskim pow. włocławskiego, Janowi 
Czabańskiemu w Toruniu, —Feliksowi Drąż- 
kowskiemu w Kartuzach, — Franciszkowi 
Dunajskiemu w Kocborowie pow. staro- 
gardzkiego, — Janowi Dzionkowi w Golubiu 
Kaszubskim pów. kartuskiego, — Antoniemu 
Janowi Felskiemu w Starogardzie, — Cze- 


literatury światowej. 


Nasze dodatki Książkowe trzeba odróżnić od często spotykanych wydawnictw w bro- 
szurach i bez wartości literachHiej. 


Nasz? ksiażki - to istotne perły literatury — najprzedniejszych autorów świeta — laureatów wielkich 
EK FORTE POSZERZ SRRA 
aagród — wydane na dobrym papierze, w oprawie Karto noweji Kredowej-wielobarwnej 
obwolucie. 


Nasza careta - jako codzienny organ Wielkiego Fec merze — szybko informujący i poruszający wszystkie 


Cziecziny życia ze szczególnym uwzglęcnienie 
datkemi Fsiążkcwymi kosztuje na miesiąc—zo 


pocztę 3.10. 


Przed nowym kwartałem trzeba © tym pamiętać 


sławowi Gąsowskismu w Kocborowie pow. 
starogardzkiego, — Janowi Gregorkiewiczo- 
wi w Świeciu, — Klemensowi Grubie w Wej- 
herowie, — inż. Wacławowi Heweltowi w 
Inowrocławiu, — Nikodemowi Jagle w To- 
runiu, — Jadwidze Jurkiewicz w Toruniu, — 
Franciszkowi Kabatowi w Aleksandrowie 
Kujawskim, — Janowi Kamińskiemu w Wą- 
brzeźnie, — Karolowi Kamińskiemu w Wej- 
herowie, — Feliksowi Konkolewskiemu w 
Toruniu, — Bolesławowi Krzywickiemu w 
Kończewicach pow. toruńskiego, — Tadeu- 
szowi Lucjanowi Lendzionowi w Brodnicy, 
— Zenonowi Malkiewiczowi w Grudziądzu, 
Stanisławowi Sylwestrowi Mantheyowi 
w Toruniu, — Maksymilianowi Matowskie- 
mu w Toruniu, — Janowi Miąskowskiemu 
w Toruniu, — Florianowi Mielcarkowi w 
Toruniu, — Antoniemu Leonowi Nieborako- 
| wi w Chojnicach, — Leonardowi Pawłow- 
, skiemu w Toruniu, — Włodzimierzowi Piw- 
| nickiemu w Toruniu, — Ignacemu Probuc- 
| kiemu w Toruniu, — Stefanowi Rosińskie- 
|mu w Chojnicach. — Leonowi Rozkwital- 
| skiemu w Kocborowie, Aleksandrowi 
Ruszkiewiczowi w Toruniu, — Janowi Stef- 
: fenowi w Toruniu, — Franciszkowi Stem- 
pie w Toruniu, — Pawłowi Szwedzie w To- 
i; runiu, — dr Józefowi Wołkowi w Świeciu, 
' — Teofilowi Wróblewskiemu w Toruniu, — 
| Janowi Żmudzińskiemu w Chojnicach; 
po raz drugi: Alojzemu Biernackiemu w 
' Lubawie, — Franciszkowi Grzegowskiemu 
jw Gdyni, — Teofilowi Kowalskiemu w Go- 
czałkach pow. grudziądzkiego, — Ignacemu 
Lamparskiemu w. Rywałdzie pow. gru- 
dziądzkiego, — Stefanowi Tadeuszowi Szym- 
czakowi w Grudziądzu, — Antoniemu Ulan- 
dowskiemu w Chojnicach, — Hannie Zales- 
kiej w Grudziądzu; 


za zasługi na polu pracy samorządowej: 
Janowi Cierpce w Gdyni; 


BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 

po raz pierwszy nadany został 

| za zasługi na pólu pracy społecznej: 
, Maksymilianowi Abczyńskiemu w Dębowie, 
Stanisławowi Adamowskiemu w Montowie 
| pow. lubawskiego, — Feliksowi Adamskie- 


| 
f 


| 


m zagadnień pomorskich, 
dbiorem w administracji 2.90 —a przez 


mu w Gniewkowie pow. inowrocławskiego, 
— Stanisławowi Adamskiemu w Barcinie 
pow. szubińskiego, — Aleksandrowi Alwi- 
nowi w Szubinie, — Stanisławowi Antoni- 
kowi w Łubiance pow, toruńskiego, — An- 
toniemu Antosiakowi w Dobrem, — Teofi- 
lowi Arczyńskiemu w Wudzynie pow. byd- 
goskiego, — Franciszkowi Armatowskiemu 
w Goręczynie pow. kartuskiego, — Alojze- 
mu Arndtowi w Luchowie pow. wyrzyskie- 
go, — Franciszkowi Balcerakowi w Bytoniu 
pow. nieszawskiego, — Teofilowi Baldow- 
skiemi w Wejherowie pow. morskiego, — 


Wincentemu Bałce w Zalesiu pow. szubiń- ~ 


skiego, — Mikołajowi Ban w 
Ostrowąsie Nowym, — Marii Barałkiewiczo- 
wej w Nakle pow. wyrzyskiego, — Antonie- 
mu Bartczakowi w Gocławiu pow. włocław- 
skiego, — Stefanowi Bartelke w Rumii, — 
Janowi Franciszkowi Bartkowiakowi w Gdy- 
ni, — Wojciechowi Batogowi w Kcyni, — 
Józefowi Bąceli w Dziwiu pow. włocławskie- 
go, — Wojciechowi Bąceli w Kłokoczynie 
pow. włocławskiego, — Józefowi Bednar- 
skiemu w Inowrocławiu, — Janowi Beli w 
Ręboszewie pow. kartuskiego. — Piotrowi 
Belzerowskiemu w Trzeciennicy pow. wy- 
rzyskiego, — Andrzejowi Berentowi w Klesz- 
czewie pow. kościerzyńskiego, — Janowi Be- 
towskiemu w Nakle pow. wyrzyskiego, — 
Antoniemu Bielińskiemu w Piecach pow. 
starogardzkiego, — Maksymilianowi Bier- 
waldowi w Czersku, — Stefanowi Bilskie- 
mu w Bydgoszczy, — Józefowi Bindkowi 
w Izdebkach pow. wyrzyskiego, — Bronis- 
ławowi Błankowi w Nowem Mieście, — Kd- 
mundowi Blankowi w Nowej Karczmie pow. 
kościerskiego, — Bolesławie Blewowej w 
Koronowie, — Leonowi Błażejewskiemu w 
Piwnicach, — Franciszkowi Błochowiakowi 
w Łabiszynie pow. szubińskiego, — Włady- 
sławowi Bojanowskiemu w Osieku pow. ry- 
pińskiego, — Narcyzowi Boninowi w Karsi- 
nie, — Anieli Borkowskiej w Nowem, — Fi- 
lipowi Borówcowi w Brzozowie pow. cheł- 
mińskiego, — Józefowi Boruckiemu w Ka- 
mionce, — Franciszkowi Borzyszkowskiemu 
w Jabłuszku pow. kościerskiego. — Kazi- 
mierzowi Bronickiemu w Inowrocławiu, 
Ciąg dalszy nastąpi 
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Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dńia 28. września 

DEWIZY: Belgia 92,38; Berlin, 212,01; Gdańsk 
10,75; Amsterdam 290,76; Kopenhaga 111,95; Londyn 
24,93; Nowy Jork czeki 5,3214; Nowy Jork kabel 
5,82% Oslo 13,76; Sztokholm 129,66; Zurych 121,10; 
Włochy 27,98; Helsinki 11,08; Tel Aviv 24,93; Mon- 
treal 5,274. — Tendencja mocna, 

WALUTY: Belgi belg. 92,35; Dolary amer. 5,30 
Dolary kanad. 5,25%; Floreny hol. 290,50; Franki 
fr..18,78; Franki szwajc. 118,90; Funty ang. 24,91; 
Guideny .gdańskie 99,75; Korony: duńskie 111,70, 
norweskie 124,35, szwedzkie 129,35; Liry włoskie 
18,40; Marki fińskie 10,003 Marki niem. srebrne 
77,00; Tel Aviv 24,10. 

AKCJE: Bank Polski 121,50; Węgiel 33,00; Lil- 
pop 82,00; Ostrowiec 57,00; Starachowice 39,00. — 
Tendencja na ogół mocniejsza. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 63,00;. 3 proc. 
inwest. I em. 80,00; II em. 81,00; 5 proc. konwersyj- 
na 67,00; 4 proc. prem. dolarowa 38,00; 4 proc. kon- 
solidacyjna 62,50 drobne; 4144 pozn. ziem. seria I 
60,00; 8 proc. przem, polsk. 91,00; 8 proc, ziemskie 
dol. kupon 64,08; 414 proc. ziemskie seria 5 62,00; 
5 proe, Warszawy -stare 72,00; 5 proc. Warszawy 
1983 r. 69,25, — 'Tendencja. dla pożyczek i. listów 
mocniejsza. 


"NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 28. września 

«Pszenica zdatna do przemiału 19,00—19,50; żyto 
gdatne do przemiału 13,50—14,00; mąka pszenna 
wszystkie gatunki plus 50 groszy; mąka żytnia 
wszystkie gatunki plus 50 groszy; wszystkie ga- 
tunki siana plus 50 groszy. Reszta notowań bez 
zmiany. : 

Tendencja i obroty: Pszenica 389 spokojna, żyto 
545 spokojna, jęczmień 583 spokojna, owies 20 zvo- 
kojna. < 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCĄ 
z dnia 27 września br. 

Buhaje: młodsze, pełnom., najw. wart, rzeźne) 
0—42; pozostałe pełnomięsiste, lub wytuczone 36— 
20; mięsiste 28—35; licho odżywione 22—27. 

Krowy: młodsze pełnowartościowe, ńajw. war- 


tuczone 30—35; pełnomięsiste 20—29; licho odżywio. 
ne 12—19. À rE 

Jałówki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. war- 
tości rzeźnej 40—42; pełnomięsiste 36—39; mięsiste 
28—35; licho odżywione 22—27. 

Cielęta: dobrze tuczone 57—64;  średniotuczone 
46—56; liche 35—45; najlichsze 20—34. 

Owce: opasy chlewne 40—45; średnio tuczone ja- 
gnięta i starsze skopy tuczone 35—39; tłuste pełno- 
mięsiste owce 27—32, 

świnie: tłuste ponad 301 funt. ż. w. 63; pełno». 
mięsiste: od 271—800 funt. ż. w. 62; od 241—270 funt. 
ż. w. 60; od 221—240 funt. ż: w, 57—58; od 200—220 
funt. ż. w. 54; od 160—200 funt. ż. w. 48—49. 

Maciory: 50—53. 

Powyższe ceńy rozumieją się w guldenach gdań. 
skich za 100 funt. Ż. w. r 

Spęd: 32 buhajów, 15 krów, 15 jałówek, 28 cieląt, 
175 owiec, 1998 szt. trzody chlewnej. 


NOTOWANIA GIEŁDY 

ZBOŻOWO . TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 27 września br. 

Zboże. Pszenica 18.75—19.25; żyto 14.00—14.25; 
jęczmień browarowy 15.75—16.50; 673-678 g.l. 15.00— 
15.25; 644-650 g.l. 14.50—14.75; owies 14.25—14.75, 

Przetwory młynarskie, Mąka pszenna gat. 1 wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 36.00—38.50; I 0—50 proc. 
wł. w. 33,00—35,50; IA 0—65 proc. wł. w. 30,50— 
83.00; razowa 0—95 proc. wł. w. 24.50—26.50; mąka 
żytnia gat. 1 0—65 proc. wł. w. 22,50—24,50; razowa 
0—95 próc. wł. w. 18—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 22.25—22.75; otrę- 
by pszen. z przem. stand. 11,00—11,50; średnie 11,50— 
12,00; grube 12,25—12,75; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 10,50—11,00; otręby jęczmienne 11,00 
11,75; kasza jęczmienna: krajana wł. w. 24—26,50, 
pęczak wł. w. 24—26,50, perłowa wł. w. 34,50—37,50, 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 

Groch Wiktoria 22.00—27,00, zielony (Folgera) 23 
—2; rzepak ozimy bez w. 41,00—42,00; rzepik ozi- 
my bez worka 38,50—39,50; siemię lniane 47—49; mak 
niebieski 58—62; gorczyca 33—35. 

Pastewne i innes Makuchy: Iniane 21,50—22,00; 
rzepakowe 13,25—14; Śrut sojowy 23,25—23,50; ziem- 
niaki fabryczne za kg proc. franco fabryka 0,17— 
0,17%; słoma żytnia luzem 3—3,50; słomą żytnia pra- 
sowana 3.50—4; siano nadnoteckie luzem — nowe 
5.25—5,75; siano nadnoteckie prasowane — 6,00— 


Hallo, tu Polskie Radio! 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka. poranna w 
wykonaniu orkiestry rozrywkowej. 8,00 Audycja dla 
szkół. 11,00 „Jak to dawniej bywało“ 4(polonezy 
z XVII i XVIII w.) — poranek muzyczny- dla szkół 
powszechnych. 11,25 Miniatury kameralne — płyty. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12,03 Audycja 
południowa. 15,15 „Poszedł Marek na jarmarek* — 
audycja dla dzieci młodszych, 15,30 Skrzynka ogól- 
na — dr. Marian Stępowski. 15,45 Wiadomości go- 
spodarcze. 16,00 Piosenki w wykonaniu „Sióstr Trix" 
à płyty. 16,15 „W warsztacie ślusarskim* — au- 
dycja dla młodzieży licealnej. 16,35 Muzyka — płyty. 
16,45 Droga do przestępstwa — pog. 17,00 Muzyka ta- 
neczna. W przerwie: Progr. na jutro. 18,10 Przegl. wy 
dawnictw — prof. Henryk Mościcki. 18,10 Pieśni 
kompozytorów polskich w wykonaniu Witolda Mysz- 
kowskiego. 18,30 Powszechny Teatr Wyobraźni: „Na 
srebrnym `. weselu“: — słuchowisko Jerzego Misiń- 
skiego i Ant. Bohdziewicza, 19,00 Recital. fortepia- 
nowy, Zdzisława Ładomirskiego. 19,20 Pogadanka 
aktualna. 19,30 ,„„Szczęśliwej podróży“ — koncert roz- 
rywkowy. W przerwie: „Przedział dla podróżnych 
z psami“: — skecz Tad. Szulea, 20,45 -Dziennik wie- 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Przegląd 
prasy rolniczej — w oprac. inż. Ireny, Niewodni- 
czańskiej. 21,10 „Z różnych stron* — audycja mu- 
zyczna. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Londyń- 
ska orkiestra symf. pod dyr. Alberta Coatesa i 
Włodzimierz Horowitz — fortepian — płyty, 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologiczny. Pogadan- 
ka aktualna w języku niemieckim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,10 Lehar-Kalman-Abraham — płyty. 8,55 Wia- 
domości z Pomorza. 11,25 Na motywy: hiszpańskie 
— płyty. 13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 
15,30 Rezerwa. 15,40 Pogadanka społeczna, 17,00 
Recytacja wierszy o Bałtyku. W programie utwory 
Bergela, Pawłowicza, Rugera i Zbierzchowskiego. 
17,15 Koncert rozrywkowy — płyty. 17,55 Program 
na jutro. 21,00 Choroby pomidorów — pogadanka 
inż. Pawła Szulza. 22,00 Wiadomości sportowe z Po- 


Piątek, 30 wrześniu 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne, 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu Orkiestry Wiejskiej Jana Liersza, 8,00 


Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół: „Pan 


Zagłoba Tirnikiem'* — fragment z powieści Henryka 
Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“ w radiofonizacji 
Jadwigi Miecznikowskiej. 11,30 Utwory fortepianowe 
Brahmsa — płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,08 Audycja południowa. 15,15 „Centko-. 
wany przyjaciel“ — opowiadanie dla dzieci. “5,30 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa 
(ze .Lwowa). 15,45 Wiadomości gosp-""rcze, "5,uv 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu Małej. Orkiestry 
P. R. 16,45 „Truskawiec* — felieton, wygł. Maria 
Dąbrowska. 17,00. Mużyka taneczna —. płyty. W. 
przerwie: Program na jutro, 18,00 „De prądu zuży= 
wa moja lampa elektryczna?“ — pog, 18,10 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Janina Hupertowa — Śpiew, 
Mieczysław Szaleski — altówka, 18,45 Nowości li- 
terackie omówi Stanisław Adamczews*'i. 19,00 Utwo- 
ry fortepianowe Łucji Drege-Schielowej w wykona- 
niu kompozytorki. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 
„Groteski i strachy“ == koncert rozrywkowy. W. 
przerwie: „Kurczę“ — skecz Jarosława Nikitina 
(z Wilna). 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Poga- 
danka: aktualna. 21,00 Skrzynka rolnicza — inż. 
Wacława Tarkowskiego. 21,10 „„Kalejdoskop'* — kon- 
cert rozrywkowy. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 
Koncert symfoniczny w wykomraniu Orkiestry P. R. 
pod dyr. Ludwika Rajtera. W programie muzyka 
węgierska. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komunikat mete- 
orologiczny. Pogadanka aktualna w języku angielsk, | 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,10 Z oper — płyty. 8,55 Wiadomości z Pomo- 
rza. 11,30 Feliks Mendelssohn-Bartholdy — płyty. 
13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 17,00 Dokąd 
jechać w święto? 17,05 Tańce przy głośniku — płyty. 
17,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 17,55 Pro- 
gram na jutro, 21,00 Rozmowę ze słuchaczami — 
przeprowadzi dyrektor Bohdan Pawłowicz, 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. „Cyrulik sewilski* 
— opera Rossiniego, 
20,15 SZTUTGART. „Pajace* — opera Leoncavalla, 


tości rzeźnej 33—39; pozostałe pełnomięsiste lub wy- I 6.50. 


poleca po niskich cenach 


Edmund Czajkowski 
: Tel. 36-61 Bydgószcz Długa 21 


„Własny warsztat reperacyjny 
_ Dostawca Ubezpieczalni i Kas Chorych. 


i fachowej obsłudze 


- _ Osiediam sie 
w Tczewie, 


Stefan Ba 


ulica Mickiewicza 1 


ch-Żelewski 


z iekarz 
Specjalista w chorobach i chirurgii jamy ustnej i zębów 
i (lekarz dentysta) ` 6399 
9—13, 16—18:<tej. 


Społecznej, 


i Godziny przyjęć: 
Przyjmuję członków Ubezpieczalni 


LICYTACJA Z MASY UPADŁOŚCIOWEJ 
„Dnia 30 września 38 godzina 10 w Firmie Klam- 
mer, Bydgoska 84, sprzedawać będę różne przybory 
rowerowe, samochód „Poutiąc”. 1 
„£-) Linde, Komornik Sądu Grodzkiego. 7 
-, <= (10746 


"Wtgp do „Kiermaszu Swiatowego" 
" naczej okazja Cię: minie ! 
- Wiesz dlaczego „Kiermasz Światowy” 
i tak szeroko słynie ? 

© a Bo ma 


wielki wybór nowych, pięknych, 
ładnych m e" 


A ie tanio lam kupisz — 
pikt tema nie przeczy! 


„Kiermasz Świałowy” 


"TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446. 
GDYNIA, Starowiejska 17, tel. 28-23. 


142 2 


KANTOROWICZ 


morza. 22,05 Tańce i piosenki — płyty. 


ZNAKOMITA KUCHNIA! 
BUFET WARSZAWSKI! 
CENY NORMALNE 


m oc = =UOBIOCOSU="— a ooo JO 


dajemy stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in- 
ne prezenta. Skład kolo: 


nialny Pawełkiewicz, 
Toruń, Szczytna 17. 1316 


tel. 15-17. Szeroka 6 


FOTO-AMATORSKIE prace 


z. SADOWSKI. Toruń, Różana 5, 


towe ina obstalunek, lisy, 
ołnierze, skórki. Przeró 
ki podług najnowszych mos 
deli, sólidnie, fachowo. Tos 
ruń, Szeroka 25, piętro. 
10736 


Fortepian 
dobrze utrzymany do sprze: 
dania. Gdańsk, Dominiks: 
wall 5 tel. 21904, 8554 


Okazja 


Samochody używane: 


Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stóver Cabrio- 
let 4-osobowy, oszczędno- 
lściowy, Ford Junior de 
Luxe. karetka 4-drzwio- 
wa, Ford „B“ Model, li- 
muzyna większa 4-cylin- 
drowa '13/50 P. S., zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa- 
mochodowe, Gdynia, ul. 
Kwiatkowskiego 24, tel. 
35-29. , (7307 


teleton 2833. 


Samochody używane: 


Chevrolet 4 i 6 cyl. zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio- 


'we, Oldsmobile Roadster 


2-osobowy zł 700,—. 'Sta- 
łe Targi Samochodowe; 
Gdynia, ul. - Kwiatkow- 
skiego 24, tel. 35-29. Uwa- 
ga: Części i akcesoria do 


i enect 
Pa niskich c 


KACZMAREK 
BKAT Siei m 


5849 


Zabawki 
wózki, gry, lalki, nowości 


najtaniej „,„łani Bazar 
Zabawek!'* Torun, ulica 


EELEE 


Restauracja 
Winiarnia 

Toruń koi 
ul. Szeroka 18 


-1638 


błony — klisze, 
tanio w DROGERII 
pod ARKADAMI 
1 


welurowe, aksamitne, fil- 
cowe, stale nowości. na 
składzie, olbrzymi wybór 
fasonów, kolorów. Labor, 
Toruń, Szewska 12. (1696 


Przeróbki 


kapeluszy wykonuję we- 
dług najnowszych faso- 
nów, wykonuję jak no- 
we przez siły pierwszo- 


rzędne. 'Labogr,. Toruń, 
Szewska 12. (1696 


Tapczany - 


jacainie, sypia inie, 
gabinety, kuchnie 


poleca ony A i 
T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. '847 


Udzielam 

tanio korepetycyj i 
tekcyj 

francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 14 
c AL m NN 
Urok Pani — kokieteria... 
_Zdobycz mody — : 

biżuteria: 
Choć kamienie niepraw- 
dziwe — Oczarują, jakby 


Kapelusze 


20,15 LONDYN REG. Symfonia Nr. 9 Beethovena. 


| 


Poważne przedsiębiorstwo 
w Toruniu 


zakupi 45—50 ton węgla górno- 
śląskiego pierwszej Jakości. 
Spieszne oferty z podaniem warunków pro» 


simy nadsyłać do „Gazety Pomorskiej“ Toruń 
pod nr. 1690, 


A 

Zarząd Miejski w Grudziądzu ogłasza KONKURS 
na sprzedaż trzech placów budowlanych, wielkości 
1.200 m? i 1.600 m? przy ul. Laskowickiej, na cele 
przemysłowe z warunkiem natychmiastowego za- 
budowania. Oferty z podaniem ceny kupna skła- 
„dać w terminie do 1 października br. godz. 12-tej 
w Ratuszu, pokój 317. Zarząd Miejski zastrzega so- 
bie dowolny wybór oferenta lub nieuwzględnienia 
żadnej oferty. Zarząd Miejski w VA € 


Spis zapowiedzi Nr. 13/1938. (8559, 
ZAPOWIEDŹ 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Alfred 
Udo Gawiński, robotnik zamieszkały w Bydgoszczy, 
przy ulicy Sieradzkiej nr. 45. syn Feliksa Gawiń- 
skiego, robotnika i jego żony Idy Berty z domu 
Laach, zamieszkałych w. Bydgoszczy, przy ulicy 
Sieradzkiej nr. 45; 2) Gertruda Frieda Teschke, bez 
zawodu, zamieszkała w Skarszewach, przy ulicy 
Górnej nr. 4. córka Reinholda Teschkego, tobotni- 
ka i jego żony Laury z domu Examińskiej, zamie-- 
szkałych w Skarszewach przy ulicy Górnej nr. 4, 
chcą zawrzeć związek małżeński. 

--Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Skarszewach i Bydgoszczy oraz w „Gazecie Gdań- 
skiej”. : st 
*- Skarszewy, dnia 27 września 1938 r. 

Urzędnik stanu 8 
w z. (—) Redmann. 


EE AES REEE RE] TANTTTIEZE CEED EPEA 
RYNEK PROCY M'sszkaN "A 
i ETETFRETCZESFEKO ROLI BZETZTEZEZNEE TCA CA 
Kelnerki 
rutynowane potrzebne zas 


1 iub 2 pokoje: 


raz Kasyno Oficerskie S. S. 
Art. Toruń:Podgórz. 1686 


umebl. z kuchnią lub puste 
do wynajęcia. — O”lądać 
można od godz. 14 do 15 


i 18—19, Gdańsk, P'effers 
stadt 73, wysoki narter, 
prawo. : (8557Gdk 


SEENE CEN 
Skład _ 

z mieszkaniem 3-pokojo- 

wym przy Łaziennej 17 

zaraz wynajmę. Zgłosze- 

nia Batorego 5, tel, 16-41. 


tylko inteligentna, miła, 
zdrowa, do chłopców 3 i 
6 lat. Zgłoszenia Składa- 
nówska, Toruń, Staro- 
miejski Rynek 24. (1692 


Biuralistka 
maszynistka. z odbytą 
praktyką, poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady biu- 


drożej. 
Dia poszazkięcych -pracy 
Komunikaty gr za wiersz. 


/ tyczny 7 cennikiem dla Polski, z tym 


i nekrologi 25 proc. zniżki. 


Za ogłoszenia. skomplikowane i.z zastrzeż. miejsca 20 procent 
W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 


że rachunki mogą 


RÓ el W WU ILSAL E (W: 2) olnib, «x a RIO 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma. 


Redaktor nączelny: JAN DRZEWIECKŁ 
Redaktor odpowiedzialny: 


Fordów Juniorów w wiel. | św. Ducha 15. Firma chrze: | Ż5We- Strzelecki, Toruń, | rowej. Oferty do „Gazety (1693 
kim asortymencie. (7307 ścijańska. 1687 Szewska 12. *-(1579 | Pomorskiej”. pod nr. 1694 WNUNENIMNESUTETENEMI 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: R 
a a 020zł |Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. sł UWAGI: 
s. 100 zi datkami książkowymi . . - . . « « i « « . 3,10 miesięcznie Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
e « 0,80 zł |Z odbiorem w administracji zdodatkami książkowymi 2,90 = drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
» « 0,50 zł | Bezdodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 w według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dia ogłoszeń drobnych 
Z odbiorem w administracji PAUZY CY | S nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 


e zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji dó bezpłatnego powtórzenia 
ogtoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-min od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od daty otrzymama rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze- 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


być regułowane w guldenach gdańskich. 
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Dyrektor fabryki rozkazuje 


€ZWARTEK, DN.29 WRZESNIA 1838. 


Chełm najdroższym, Grodno — | 
majtańńszym miastem w Polsce przez radio 


Ostrowiec i Włocławek (53.7), Chorzów i Ino- W ostatnich czasiich radio zaczyna na] nie mówiąc już o zmaczeniu takich urzą- 
wrocław (58.4); Bielsko (53.3), Łuck- (53.1), | Zachodzie, a szczególnie w Niemczech prze- | dzeń w wypadku pożaru, czy ataku lotni- 
Równe, Tomaszów Mazowiecki. Kalisz, To- |nikać nawet da przemysłu i handlu, gdzie | czego. Urządzenie radiowe jest skuteczniej- 
ruń, Borysław, Częstochowa, Przemyśl, Rze- | znajduje szerokie zastosowanie zarówno w |5ze od ryku syren, zagłuszanego często 
szów, Bydgoszcz, itd. Najtańszym natomiast | biurach, jak i. w warsztatach dzięki roz- | Przez turkot maszyn. EE 

miastem w Polsce jest Grodno, na terenie | mieszczeniu licznych głośników. Ze specjal- Na terenie przemysłu: niemieckiego poi 
którego wskaźnik żywności w sierpniu r b. |nie wybudowanej centrali radiowej dyrek- dobne urządzenia radiowe uważane są 00- 


wynosił 465. = cja fabryki « wydaje . rozkazy, . pouczenia, | raz częściej za taką samą konieczność, jak 
x ù i | 5 oa, MYR | x woda i elektryczność. . - 


Koszty żywności w miastach w .sierpniu 
r. b. uległy w porównaniu z miesiącem po- 
przednim zniżce, Ogólny wskaźnik kosztów 
utrzymania wyniósł bowiem w sierpniu, 
biorąc za podstawę rok 1923 = 100, 51.5 wo- 
bec 52,4 w lipcu r.b. i 53,2 w sierpniu r. ub, 

Jeżeli chodzi o poszczególne wojewódz- 
twa, koszty żywności były najwyższe na te- 
renie województwa łódzkiego (55.2), najniż: | 
sze zaś w województwie nowogródzkim 


Wracają czasy dyliżansów 


(46.5). Z większych „miast, najdroższym w 
sierpniu r. b. był Chełm „wskaźnik kosztów 
utrzymania w sierpniu r. b. wyniósł 55.7), 
dalej Piotrków (54.5), Łódź i Płock (53.9), 


140 oatunkćw! roj! n w B'skupinie 

W obrębie dotąd rozkopansgo grodu 
prasłowiańskiego w. Biskupinie z przed 2500 
lat znaleziono dużo roślin użytkowych, u- 
prawnych i dziko rosnących. Z uprawnych 
określono proso, cztery gatunki pszenicy, 
jęczmień, bób, soczewicę, groch, mak, lnicz- 
nik, rzepę olejną i len. Z dziko rosnących 
jadalnych spotyka erę często orzechy. las- 
kowe, szczaw, rdest i komosę..Z roślin uży- 
wanych do barwienia tkanin występuje 
psianka, przytulia i dzikie bzy. : 

` Ogółem oznaczył. i opisał.. paleobotanik 
dr. Bronisław :Jareń 140 gatunków roślin 
pochodzących z domów i ulic -prasłowiań- 
skicgo grodu. Rośliny te świadczą o rolni- 
czym charakterze Słowian, zamieszkują- 
cych w tym czasie Europę Środkową. 

-Dorobek badań. botanicznych stawia gród 
biskupiński pod tym względem na równi z 
najlepiej zbadanymi osadami palowymi w 
Szwajcarii. 


NA RYNKU WYDAWNICTW 


Nowa ksazkz o masonar 

Ukazała się w druku książka Kazimie- 
rża Mariana Morawskiego i Włodzimierza 
Moszczyńskiego p. t. „Co to jest masone- 
ria“. Jest to właściwie podręcznik, niewiel- 
ki objętością, dający treściwe wiadomości, 
ćo to jest masoneria, jej cele, struktura, ro- 
ła dziejowa. znamiona zasadnicze itd. 

Jeden z autorów książki, dr K. M. Mo- 
rawski, znany jest jako wybitny znawca 
dziejów masonerii. Nowa książka o maso- 
nerii jest popularna, na czasie i niewątpli- 
wie pożyteczna. Skład główny w Księgarni 
Prabuckiego, (Warszawa, ul. Miodowa 1). 


Andrzei Soutar 


Tajemnicze drogi 


Auioryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


Rzymianie bronią Egiptu! 


Wobec zaognienia sytuacji między- 
narodowej, król Egiptu Faruk postano- 


wił dokonać. przeglądu fortyfikacji egip- 


skich na -granicy libijskiej i nad mo- 
rzem. Zwróci on specjalną uwagę na ba- 
zę lotniczoe-morską w  Mersa-Matruh, 
która istnieć może nad granicą Sahary 
jedynie dzięki olbrzymiej studni, wybu- 
dowanej przez żołnierzy Juliusza Ceza- 
ra po zwycięstwie nad Kleopatrą. Stu- 


Londyn zaopatruje się 


We wszystkich dzielnicach Londynn urządz ono stacje rozdzielcze masek gazowych. 


dnia ta jest dzisiaj w: takim samym sta- 
nie, jak przed dwudziestoma wiekami. 
Nienaganność robót budowlanych staro- 
żytnych Rzymian potwierdza się jeszcze 
w Syrii, gdzie szeik Rakkan Ibn Mer- 
ched kazał odkopać starorzymski wodo- 
ciąg, ciągnący się na przestrzeni 15 ki- 
lometrów, który okazał się całkowicie 
zdatny do użytku. 
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|e Carisbrook, 
koło kominka. 
I — Skąd wiedziałem? — powtórzył staruszek 
drwiącym głosem. — Dałem po prostu ogłoszenie... 
A dlaczegoż to Patrycja nie miałaby dać mi pań- ` 
skiego adresu? Czyżby pan się ukrywał? 
— Nie zupełnie — odrzekł Carisbrook głucho. 
Pytanie sędziego zraniło go głęboko. 
— Nie zupełnie? — powtórzył za nim sędzia. 


W Niemczech wystąpiono: z ciekawą ini- 
cjatywą turystyczną. Wprowadzono miano- 
wicie na 16 szlakach ruch dyliżansami pocz- 
towymi, zaprzężonymi 'w konie. Poczta czu- 
wa nad realizacją tego ciekawego planu. 

Linie dyliżansowe biegną przeważnie po= 
między miejscowościami kurącyjnymi i łą- 
czą je z najbliżej położonymi miastami, 
Niektóre dyliżanse zaopatrzono w trąbki O- 
raz cały ceremoniał „ekstra-poczty*, jak np. 
na linii pod Berlinem: Neuruppin-Zermi-/ 


tzel. 4 


Doniosłe odkrycie w Pomovel 

W Pompei przy pracach  wykopalisko= 
wych odnaleziono korytarz pódziemny a w 
nim ślad, pozostawiony po krucyfiksie. Jak 
więc widać, już w roku 79 po. Narodz.. Chrys- 
tusa wiara chrześcijańska promieniowała 
daleko po za granice Rzymu. Problem ten 
był niedawno żywo dyskutowany w kołach 
uczonych. którzy spierali się o to, czy za 
panowania cesarza Flawiusza chrześcijań- 
stwo przekroczyło bramy stolicy imperium. 


Któżby przypuszczał, że wieczne pióro 
skończyło już trzysta lat! Pierwszy raz 
spotykamy się w histori z pajęciem wiecz- 
nego pióra w rcku 1683, kiedy to dwaj Ho- 
lendrzy opisują swoje wrażenia z podróży 
paryskiej. Pamiętnik tych podróżników od- 
nalazł niejaki A. Jubinal w Hadze. : Pod- 
różni holenderscy opisują wizytę, jaką zło- 
żyli paryskiemu wynalazcy, który wypro- 
dukował pióro „mogące zapisać arkusz par 
pieru, przy czym nie macza się go wcale w 
atramencie"*. Holendrzy przewidywali wów- 
czas, że ów Paryżanin zrobi majątek, gdyż 
ketay będzie chciał mieć takie bajeczne 
pióro. Ą 


ustawiając krzeslo- dla Cringle'a 


— A więc to był młody człowiek? 

=- Ja każdemu mężczyźnie -mówię 
człowieku”, Oni to lubią. ; 

— Czy groził pani? — pytał Carisbrook znie- 
cierpliwiony. 

Pani Tapper potrząsnęła głową przecząco. 
— Nie, na to nie było czasu. Cofnęłam się do 
korytarza i krzyczę: Spiesz się George. Jest tu ta* 
ki ptaszek, jakby stworzony dla ciebie. Weź się do 
niego — i dodała po chwili: — To tylko tak na po* 
strach. Przecie nie było żadnego George'a, Złapa* 
łam laskę z wieszaka ale gdy wróciłam do pokoju, 
tajemniczego człowieka już nie było. Uciekł ok- 
nem. 

— Z pani odważna kobieta — chwalił ją Ca- 
risbrook. Czy pani zameldowała o tym policji? 

— Co takiego? — zaperzyła się p. Tapper. Za 


„młody 


co mnie pan bierze? Jestem swoją kobietą. Mnie' 


nie tak łatwo sprzedać. Raz człowiek zawezwie po” 
licję, to się już jej z domu nie pozbędzie. Poza tym, 
tamten nic nie wziął, i 

— Czy poznała by pani tego człowieka, gdyby 
zobaczyła go po raz drugi? — pytał Carisbrook. 

— Nie — westchnęła gospodyni. A mówiąc 
między nami sir, wolałabym nie. 

— Ależ on tu był w złych zamiarach! 

— Tak, sir, ale nigdy nie wiadomo o okolicz” 
nościach. A tak łatwo jest wpakować człowieka. 


Zresztą skąd mogę wiedzieć, czy to nie był jaki 


krewny mój — naprzykład — i co wtedy? -Lepiej 
z policją nie zaczynać. Dzisiaj rzeźnik zapytał 


mnie, czy nie boię się mieszkać pod jednym da- 


chem z mordercą. Pow'* działam mu, że wolę miesz: 
„kać z morderca, aniżeli z nieuczciwym rzeźni* 
kiem... — Czy pan na dobre wrócił do domu, sir? 
— Nie wiem — odparł Carisbrook znużonym 
głosem. — Gdyby ktoś chciał się ze mną widzieć, 
niech pani najpierw porozumie się zemną. 
Gdy został sam. zbadał biurko i szuflady. Kto” 


i kolwiek tu był, nie zdążył przejrzeć biurka. Zamki 


były lekko naruszone. Carisbrook otwarł okno i 
stwierdził, że tylko mężczyzna atletycznej budo- 
wy potrafiłby się dostać po rynnie do okna, 

. Każdy inny w warunkach Carisbrooka, nie 


:| martwił by się tym wypadkiem. W biurku znajdo- 


wało się zaledwie pięć funtów szterlingów i to nie” 
naruszone, ale widocznie chodziło mu o coś o wie- 
le bardziej cennego. - 

Zamknął okna, drzwi na klucz i zapuścił zasło- 
nę. Drżącymi rękoma otworzył jedną z szuflad i 
sprawdził, czy znajduje się w- niej pewna zapie- 
czętowana koperta. Gdyby ogień palił się na ko- 
minku, napewno zdecydowałby ją spalić, ale p. 
Tapper nie spodziewała się jego powrotu dzisiaj 
i nie zapaliła ognia. Położył więc kopertę z powro” 
tem na swoim miejscu. Otarł chusteczką pot z czo- 
ła. Ciekaw był, czy tajemnica jego życia została 
odkryta? I przez kogo? W jakim celu? 


Dochodziła już godzina dziesiąta, kiedy gospo” 


dyni zawiadomiła go, że „śmieszny malutki pan z 
Bankstóne House“ chciałby się z nim widzieć. Nie 
podał nazwiska, ale twierdzi, że p. Carisbrook bę- 
dzie wiedział, o kogo chodzi. 

Sędzia Cringle wszedł do pokoju. Był mocno 


opatulony. Palto zdawało się być o dwa numery 
za duże na niego. Jego uszy i nós były fioletowe 


„od zimna. 


— Niechętnie jeżdżę otwartym autem — zwie- 
rzał sie, ale nie miałem dzisiaj innego wyboru. 
Przyłożył palec do ust, wskazując głową pania Tap- 
per. która roznalała ocień na kominku. Sedzia za- 
czekał aż opuściła pokój i szepnął: — Gdzie ja 
widziałem tę kobietę? 

Carisbrook pomimo swego niepokoju uśmiech" 
nął się: sędziemu ciągle się zdawało, że kogoś już 
kiedyś widział. 

= Skad pan wiedzial. gdzie mieszkam? ~=- ny- 


— No tak, słusznie. Nigdy przecież nie wiadomo 
co człowieka może spotkać. Mój Boże! Jaka szko” 
da, że pojechałem wtedy do Bankstone House. 
Skończyłem z golfem. Fakt! Zawsze mi mówiono, 
że ta cholerna sra narobi mi kiedyś dużo kłopotu. 
Teraz uwierzyłem. Zaczęło się od tego, że popsu* 
łem sobie maniery psiakrew. Dawniej na myśl mi 
nie przychodziło kląć. Teraz nie umiem się po” 
wstrzymać od tego. f ; 

— Rzeczywiście poważny argument dla czło” 
wieka na pańskim stanowisku — zauważył Caris- 
brook ironicznie i pomyślał: co ten stary chce o” 
demnie do licha? 

— Właśnie — zwierzał się Cringle. To jest je” 
den z powodów, dlaczego zrezygnowałem ze swe- 
go stanowiska. Co by pan powiedział, naprzykład, 
stając przedemną jako sędzią, gdybym zawołał: 


„Ty przeklęty łajdaku, jeżeli nić będziesz gadał, 


to postaram się, aby ci było tak cholernie gorąco, 

że piekło w porównaniu z tym wydawałoby się lo- 

downią!'* Í jte 
Carisbrook westchnął. Humor sędziego był nie” 

smaczny i całkiem nie na czasie. - 

| — Obawiam się, że nie będę mógł pana niczym 

poczęstować — rzekł. Nie trzymam nic u siebie. 


.— Naprawdę? — pytał chytrze sędzia, rozglą* 
dając się po mieszkaniu, — W jakim celu 
włamano się do pana? 

— Skad pan wie o tym — krzyknął ździwiony 


Carisbrook. Ą 
— Słvszałem gdy o tym mówiono — odrzekł 
spokojnie Cringle. à 
— Gdzie? Gdzie? ; 2, 
“ — Aa, to już moja sprawa — odpar? sędzia. 
Żałuję, że oddawna nie wziąłem się do pracy wy* 
wiadowczej. — Oto prawdziwy sport! ` ; 
— Jeżeli pan podsłuchał rozmowę oœ jakimś 
upy e R pi? l 
sm pan w to wątpi: 
(Cias dalszy 


nastapi) | 


